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Czytelnicy przypom nieć sobie mo&e ze­
chcą, że przed p a rą  m iesiącam i z okładem  
(18  lutego) donosiliśm y i to k ilkakro tn ie  o 
rozszerzającej się coraz bardziej w średnich 
klasach  uajprzew ażniejszych we W łoszech, 
a  oraz w w ojsku w łoskiem  opinii, i e  pa 
pieztwo jest instytucyą w łoską, k tórą za­
chow ać należy jako  siłę, a  zatem , że poli­
tyka w skazuje, aby W iktor E m anuel nie 
szedł do Rzymu, skoro Papież na taki przy 
padek Rzym by opuścił. Zw racaliśm y z dru 
giej strony uw agę na w ło sk ą  cechę papiez­
twa, p rzebijającą się w dwóch praw ie rów no­
czesnych fak tach : i tak , na  adres wszech na 
rodów  w języku francuzkim  ułożony, a  prze* 
pew nego A nglika w d. 25 lutego podany, 
Papież odpow iedział po w łosku ; w alloku 
Cyi włoskiej d. 25 lutego, mianej w zakry- 
styi kościoła OO. Jezuitów, Ojciec święty 
po lecał Turyn i Piem ont opiece M atki Bo­
skiej i b łogosław ieństw a Italii udzielił.

W  rozpraw ach obu Izb francuzkich nad 
adresem  a m ianow icie nad konw encyą w rze­
śniow ą, odbiło się jakby echo powyższej o- 
pinii. Żaden z najgorliw szych naw et stronni 
ków konw encyi, w yjąw szy p. O lliviera, nie 
chc ia ł przypuszczać, aby papiestw o mogło 
być pozbawionem  niepodległości do tego 
Stopnia, iżby Papież zmuszony był Rzym o 
puścić. M inister stanu, broniąc konw encyi tak 
w senacie ja k  i w Ciele praw odaw czem , od 
pychał następstw o to imieniem rządu sta­
now czo, utrzym ując przeciwnie, że rząd  p ra ­
gnie pojednania papieztw a z W łocham i i do 
niego zm ierza, a  celem  konw encyi jest, „aby 
dwie te w ładze zwierzchnicze (souverainteds) 
istn iały  obok siebie nie absorbując się.” 
Jakby  wreszcie d la zaspokojenia w ątpliw o­
ści i obaw  w tej m ierze w yrażonych, w spo­
m niał o doszłym  go liście, gdzie kardynał 
Antonelli ośw iadczył, że Papież nie m a w ca­
le  zam iaru opuszczenia Rzymu. W yznajem y, 
że z pew nem  zadziwieniem  czytaliśm y to 
zapew nienie ministra. Nie odpow iadało  bo­
wiem  ani dotychczasowej polityce w atykań­
skiej, ani dyplom atycznem u stanow isku ka r 
dyna ła  Antonellego, iżby ten m iał pisać o 
tym przedm iocie, i to do m inistra Rouhera. 
Sekretarz stanu pisuje noty do nuncyusza, 
a  w razie nadzwyczajnym  m ógłby pisać do 
m inistra spraw  zagranicznych p. Drouyn de

Lhuys. W edług naszych inform acyj, by ł to 
list hr. Sartiges donoszący o słow ach ka r 
dynała  Antonellego w yrzeczonych do ks. Per 
signego na obiedzie u posła  francu tk iego , o 
którym pisały dzienniki. Na zapytanie księcia: 
Papież m a zam iar Rzym opuścić, Sekretarz 
czy stanu odpow iedział, że J. Św iątobliw ość 
zam iaru tego nie m a, bo nie może i nie- 
chce przypuszczać, aby m ógł być postaw io 
ny w konieczności zrobienia tego kroku 
Tym więc sposobem  minister francuzki mógł 
pow ołać się na k a rd y n a ła  Antonellego i za ­
pewnić Izbę, że Papież Rzymu nie opuści.

W szystkie te okoliczności a  oraz sym 
ptom ata poprzedziły  list P iusa IX do W i­
ktora E m anuela i m isyę kom andora Ve- 
gezzi. Spraw a to czysto duchow na, niemniej 
jednak po trącać ona musi i po trąca  o stro­
nę św iecką czyli polityczną. Skoro jednak 
Ojciec śty uznał, iż d la dobra K ościo ła  tra  
k tow ać mu w ypada w spraw ie biskupów 
z królem  W łoskim, nic nie m a dziwnego, 
że p. Yegezzi otrzym ał jedną  i drugą w W a ­
tykanie audyencya. W zględy polityczne, a 
tem bardziej osobistość p. Vegezzi ustępuje 
tu przed w ażnością pobudek, k tóre Papieża 
do w ysłuchania listu skłoniły . P . Yegezzi 
b ra ł udział w aneksyi Umbryi i Marchii 
Ankońskiej, ale też w łaśn ie dla tego może 
w ybrany został do tej negocyacyi prze* 
króla W łoskiego, aby nie budził podejrzenia 
u stronnictw a ruchu. Może też p. Yegezzi 
wie lepiej niż kto inny, jak  daleko  rząd 
w łoski może iść w ustępstw ach, jeżeli na 
drodze pojednania, to jest owej opinii z gó 
ry przez nas podanej, postępow ać zam yśla. 
W szelkim atoli negocyacyom  s ta ła  na za 
w adzie ustaw a o zniesieniu klasztorów , roz­
bierana w łaśn ie pod ten czas w Turynie. 
To też widzieliśm y, że wotum nad całością  
projektu zostało odroczone, a  potem  gabi­
net cofnął ca ły  projekt. Z aręczył jenera ł 
L am arm ora, że k rok  ten nie należy do mi- 
syi kom m andora Yegezzi, i że ta  m isya nie 
m a zw iązku z m isyą księcia Persignego. 
W rzeczy sam ej, w misyi p. Vegezzego cho­
dzi o nom inacye biskupów  a  nie o klaszto­
ry ; wszystkie zaś dzienniki półurzędow e 
francuzkie ośw iadczyły, że ks. Persigny po­
jechał do W łoch z m ałżonką d la zdrow ia 
czy rozryw ki, bez żadnej misyi. Jeżeli ga­
binet cofnął p ro jek t o zniesieniu klasztorów, 
to zapew ne z w łasnego popędu, aby umo- 
żebnić uk łady  z Rzym em ; i tem u zapew ne 
przypisać także należy, że kom isya senatu 
włoskiego p roponow ała  odrzucenie ustawy 
poddającej sem inarya pod pobór wojskowy, 
a k tó ra  już w Izbie deputow anych została  
przyjętą, i że senat odrzucił § l y  tej usta­
wy. Odrębność zaś misyi p. Y egezzego od 
misyi księcia Persignego, jeżeli ten m a jaką  
istotnie, okazać tylko winna, że się toczą 
układy między Papieztw em  a  W łocham i bez 
żadnego pośrednictw a Francyi.

Jak i będzie ostateczny rezu lta t misyi p.

Yegezzego, nie będziem y odgadyw ać. Pins 
IX dośw iadcza w tej chwili, jak  dalece w ła­
dza jego duchowna, k tó rą  K rólestw o W ło 
akie zawsze szanow ać przyrzekało , rzeczy­
wiście uszanow aną zostanie. W ażna to nie 
słychanie chw ila dla P ap iez tw a i dla W łoch. 
Czy krok ten pierw szy porozum ienia się po 
prowadzi do zbliżenia się lub w kcńcu do 
pojednania, p rzesądzać nie będziem y. To 
Cośmy powiedzieli, św iadczy o rozum ie po 
litycznym W łoch. Śm iało  tw ierdzić można, 
że jeżeli ktoś pow iedział, że Anglik jest 
„zw ierzęciem  politycznem ”, to W łoch jest 
politycznym człow iekiem . W łochy w jed n o ­
ści z Papieztw em  stanęłyby na  czele cywi- 
lizacyi i narodów  europejsk ich , a  ów  list 
Piusa do W iktora E m anuela m ógłby stano 
wić datę nowego porządku rzeczy w Europie
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5  Ubiegły tydzień obfitował w różne i ważne 
wiadomości. Uwaga publiczna nie miała dość czasu 
do zastanowienia się nad każdą z osobna. Naj 
więcoj ją  zajęła wiadomość o śmierci prezydenta 
Stanów amerykańskich. Z wrażenia, jakie w ypa­
dek ten sprawił ną publiczności europejskiej, i 
z niepokoju jej o następstwa i skutki czynu w tak 
aadzwyczajnych okolicznościach dokonanego, prze 
konywamy się, że żadne państwo zamorskie nie 
jest tak ściśle z naszą częścią świata związane, 
jak  Zjednoczone Stany północnej Ameryki. Jest 
to ważny związek, dziś zapewne więcej mate- 
ryalnemi niż moralnemi węzłami w nierozerwanej 
spójni utrzymywany, ale był już czas, i czas te t 
jeszcze przyjść może, że te węzły moralne góro 
wać będą nad tamtemi. Zdaje się, jakoby się o 
becnie odbywała wielka historyczna próba, czy 
świat stary przemoże wyobrażeniami swemi nad 
światem nowym, czy też tenże zrzuci się z na 
rzucanych sobie bez przestanku pojęć i wpływów, 
i poda nadto rękę starzejącej się Europie do wstą 
pienia na drogi nowego życia. Nie masz w tym 
względzie w organach prasy europejskiej, am 
urzędowej ani niezawisłej, pewnych i silnych 
przekonań. Widzimy tylko bardzo wiele udanei 
syna paty i, po za którą kryje się już to nienawiść 
już trwoga. Rządzącym klasom spółeczeństwa 
europejskiego najwięcejby przypadła do smaku 
wznosząca się na gruzach rzeczy pospolitej, podo­
bnie jak  w Meksyku, monarchia północno-ame­
rykańska. Monarchia lub republika? to jest py ­
tanie, to cały interes położenia. Z tego stanowiska 
nie trudno rozróżnić fałszywe od prawdziwych 
sympatyj, któremi prasa europejska jest obecnie 
zapełniona. Po odniesionem nad separatystami 
zwycięstwie umilkli stronnicy tych ostatnich, i po­
spieszyli przed drugimi złożyć unionistom życzę 
uia swoje, jak  teraz oświadczyć współudział w ża­
lu po zamordowania ich prezydenta. Tak zawsze 
bywało.

Toczą się obecnie w sejmie obrady nad dwie­
ma najważniejszemi kwestyami polityki pruskiej: 
uad kwestyą reorganizacyi armii i nad kwestyą 
powiększenia marynarki wojennej. Pierwsza jest 
kwestyą czysto wewnętrzną, i tworzy, jak  wia­
domo, jądro czteroletniego konfliktu, zachodzącego 
pomiędzy rządem a reprezentacyą kraju. Druga 
jest również kwestyą wewnętrzną, ale pośrednio,

zaczepiając o port Kiel, i dążąc do utworzenia 
marynarki prusko • niemieckiej, przybiera w części 
charakter kwesty i zewnętrznej, interesuje, oprócz 
Pros, Księstwa, Anstryą i Niemcy. Tamta weszł. 
już przed parą dniami na porządek obrad publi 
cznych Izby poselskiej; ta roztrząsa się jeszcze 
w łonie specyalnej komisyi, ale, w skutku spra 
wozdań prasy, prawie z taką samą publicznością, 
jak  pierwsza. Obie kwestye stoją na pozór udziel 
nie, bez związku z sobą, bez oddziaływania j e ­
dna na drugą; w istocie są wypływem jednego 
i tego samego systemu politycznego i militarnego, 
z tą różnicą, że kiedy myśl powiększenia i no 
wego zorganizowania armii lądowej była już przed 
killfeu laty powzęta, i zaczęła odrazu przecho­
dzić w wykonanie, mimo trudności stawianych jej 
przez reprezentacyą k raju ; myśl powiększenia i 
low ego uorganizowania marynarki wojennej doj 
rżała rzeczywiście dopiero w skutku wojny duń­
skiej, w skutku oderwania Księstw nadelbiańskicb 
od Danii, i teraz dopiero, nie samowolnie, wedle 
jednostronnych postanowień panującego, lecz z przy 
zwoleniem sejmu, ma być wykonaną. Skrupnła 
tność legalnego postępowania rządu w tej osta 
toiej kwestyi ma niejako pokryć brak takowej 
sumienności w wykonaniu pierwszej. Popularność 
idei floty niemieckiej, której zrealizowanie gabinet 
obecny pruski bierze na siebie, ma uprzątnąć 
z drogi a przynajmniej złagodzić niechęci, które 
się przez długie trwanie konfliktu zbyt silnie za 
wzięły przeciw gabinetowi i polityce jego wewnę 
trznej tak w reprezentacyi kraju jak  i w wielkiej 
większości narodu.

Obrady izby poselskiej nad kwestyą reorgani­
zacyi armii mają za podstawę nowellę do prawa 
o służbie wojskowej, przedłożoną przez rząd nie­
długo po otwarciu sejmu. Komisya uznała nowellę 
tę za niedostateczną i wniosła o jej odrzucenie. 
Nie będę podawał szczegółów tego nieporozumie 
u ia , bo to rzecz dostatecznie znana. Dość nad­
mienić , źe izba chce raz na zawsze zagrodzić 
rządowi drogę do powiększania armii wedle upo­
dobania , kiady właśnie tego ograniczenia mnie­
manych praw „pana wojny“ miuisterynm dopu­
ścić nie chce. D - nletnia albo trzyletnia służba, 
oznaczenie stałej wysokości kontyogensu pokojo­
wego, o toby się prędzej ułożyć m ożoa, gdyby 
tylko panującemu nie przepisauo prawem, że bet 
przyzwolenia sejmu żadnej zmiany w reorganiza 
cyi armii przedsiębrać nie może. A jednak izba 
ooselska, któ a uchwala budżet, musi mieć stałą 
podstawę praw ną, którejby się trzymać mogła. 
Czyliż jedyny budżet ministerstwa wojny ma być 
wyjęty zpod jej kontroli, i każdoroczny etat jego 
zależeć od upodobania panującego? Dotychczaso 
we obrady mało dają nadziei, aby przyszło do po 
rozumienia. Minister wojny mówił na pierwszem 
posiedzeniu przeszło cztery godziny w tej materyi. 
Zauważano, że to była najdłuższa mowa, jaka 
kiedykolwiek mianą była w parlamencie pruskim. 
Osobliwszą było rzeczą, że o przedmiocie tak o- 
klepanym mcżaa było tak długo mówić. Jenerał 
Roon posiada wysokie przymioty człowieka par 
lamentarnego. Mniejsza o to , że opozycyi nie 
przekonał. Dalszy ciąg obrad nastąpi we wtorek.

Obrady komisyi nad kwestyą marynarki także 
się jeszcze nie skończyły. Rząd i w tej kwestyi 
nie osięgnie cdrazn, czego żąda. Ale jeżeli uzyska 
przyzwolenie Austryi do stałego zajęcia portu 
Kief, to i izba nie będzie się ociągała z uchwale­
niem żądanych na flotę funduszów, i nie będzie 
czyniła tego zawisłem jeszcze i od przyzwolenia 
reprezentacyi ludności Księstw, jak  to jeden z po 
słów proponował.

Paryż 29 kwietnia.

? Cesarz wyjechał tedy dziś rano do Algieryi.

Jeżeli przedsięwziął tę podróż o jeden dzień wcze­
śniej , niżeli ostatecznie było postanowionem, to 
zapewne dla tego, ażeby się zjechać dziś wieczór 
z Cesarzem rosyjskim w Lngdunie. Objawiający 
się z powodu tej podróży głownie pomiędzy bo- 
gatszem mieszczaństwem niepokój, o którym wczo­
raj pobieżnie wspomniałem, opiera się przedewszy- 
stkiem na niespokojnościach i nieporządkach po­
między klasami robotniczemi. Robotcicy są rzeczy­
wiście zniepokojeni. Jak  widzicie z dzienników, 
burzą się oni ciągle, wymagając od swych chle­
bodawców bądź podwyższenia płacy, bądź zmniej­
szenia gedzin pracy dziennej,— a nie wszyscy 
mają do tego ugruntowane powody. Niektórzy 
z nich bowiem zarabiają po 6 i 7, czasem nawet 
po 8 franków dziennie, tak, że ażeby się przy­
zwoicie wyżywić, nie potrzebują jak  cztery lub 
pięć dni w tyg dniu pracować. Ale i to wydaje 
im się jeszcze niedogodnem, bo w miarę jak się 
pomiędzy nich zakrada lenistwo, obejmuje ich także 
żądza wygód i wystawności. Taki robotnik kra­
wiecki albo kapelusznieki ubiera się dziś w suknie 
czarne jak  wszyscy, mieszka w przyzwoicie ume­
blowanym pokoju, odwiedza wieczorem teatra i 
kawiarnie, czyta dzienniki, w niedzielę robi wy­
cieczkę na wieś, w poniedziałek prawie zawsze 
głowa go boli, więc do roboty nie idzie, ma przy- 
tem inne zachętki i kaprysy, które jeżeli kosztów 
oie pociągają za sobą, to przynajmniej odrywają 
go od roboty— a jeżli jeszcze do tego ma żonę, 
&tóra chociaż także pracuje, lecz zwykle mało za­
rabia, to wszystkie te wydatki i wymagania po­
mnażają się w dwójnasób. Przy takiem usposobie­
niu, przy chęci zrównania Bposobem życia tym 
wszystkim, którzy zarabiają więcej od niego, a 
bez chęci i zresztą bez możności zrównania się 
z nimi umiejętnością zarabiania, znajduje on już 
w samym sobie dosyć powodów do nieukontento- 
wania i burzenia się przeciw tym, którzy mu wię­
cej płacić nie chcą, bo me mogą. Wszakże prócz 
tego pewną jest rzeczą, że prowadzi się także i 
agitacya po fabrykach i warsztatach, agitacya nad­
zwyczaj zręczna, bo mająca na dnie cele spółeczno- 
polityczne, lecz jak  najstaranniej obwinięta w czy­
sto materyalne interesa samycLże robotników. Tak 
rząd, jak  i właściciele warsztatów i fabryk, znają 
te roboty na wylot i przedsiębiorą wszystko z swej 
strony, ażeby ich wpływy hamować i dalsze skutki 
paraliżować: ale tego rodzaju agitacya, kierowana 
przez mistrzów, że tak powiem kutych na cztery 
nogi, nie jest łatwą do sparaliżowania, bo jest po 
prostu nie do podchwycenia. Ztąd idzie, że labo 
oardzo pomału, jednak ustawicznie się szerzy— i 
bywają chwile, jak  np. obecna, w których bywa 
po sto tysięcy robotników wzburzonych przeciwko 
swym chlebodawcom i pozostających bez zatru­
dnienia. Oprócz tego panuje także pewien rodzaj 
aie sgitacyi, ani nawet rozdrażnienia, ale tylko 
jakiejś niecierpliwości w Quartier latin pomiędzy 
studentami. W innych krajach, kiedy się takie
usposobienie pomiędzy młodzieżą wyrobi, to obja­
wia się ono widomem ożywieniem umysłów, które
pociąga za sobą ulotne pisem ka, dzienniczki, 
schadzki, stowarzyszenia jawne i tajne, a w końcu 
sprzysiężenia. Ale rząd tutejszy, daleko więcej 
przewidujący, niż każdy inny i nie lekceważący 
żadnego objawu przekraczającego granice normal­
nego porządku, nie czeka z założonemi rękami ce 
fik ta  takie, któreby mógł ukarać tym albo owym 
paragrafem karnego kodeksu, ażeby męczenników 
□atworzyć, umysły jeszcze bardziej rozjątrzyć a 
w końcu jakąś awanturę niewczesną wywołać,— 
tylko ciągle i zawsze z nadzwyczajną pilnością 
całą młodzież nadzoruje, żadnego najmniejszego 
objawu rozigranej fantazyi nie dopuszcza, na żadne 
pozaszkolae pisemka i schadzki nie pozwala, a
każdy najdrobniejszy ruch samorzutny natychmiast 
w obowiązkowe karby nawraca. Ztąd owo niecier-
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t y g o d n i k  p a r y s k i .

Skon człowieka sprawiedliwego, który całe ży­
cie dla dobra ludzkości pracował, czuł za tę ludz­
kość i myślał — jest uświęceniem jego usiłowań,
najwyższem z a t w i e r d z e n i e m  jego pojęć: otrzyma­
wszy j e ,  teorya myśliciela wchodzi w praktykę', 
ideał iego wciela się n a t y c h m i a s t .

Odwieczna to prawda. Likurg j°® JA kiedy 
po napisaniu swojego kodexu p o szed ł Bię utopić, 
nakazując ludowi, żeby te przepisy pełnił ściśle 
dopóki sam nie wróci.

Nowy dowód na poparcie powyższego twierdze­
nia, nastręcza śmierć Cobdena.

Wiadomo, jak gorliwie ten mąż stanu popierał 
w Anglii Towarzystwa kredytowe w y ro b n ic z e , u 
ważając je za jedyne radykalne lekarstwo na pla­
gę dziesiątkującą najwaleczniejsze szeregi pracy, 
nędzę, niedającą się wykorzenić ze spo łecznośc i, 
ani pojedynczą jałmużną ani uorganizowanem 
wsparciem.

„Przyszłość do was należy— powiedział Cobden 
przemawiając raz ostatni do angielskich wyrobni­
ków— do was należy niezawodnie, jeżeli zwiąże­
cie się w jedno ciało solidarne, w s z y s c y ,  ilu was 
jest na wyspach Brytańskich i na stałym lądzie, 
i jeżeli sami wspólnie osobie radzić, pomagać so­
bie i opatrywać się będziecie, jako ręka rękę myje. 
Wtedy przyszłość wasza i świat wasz — wtedy 
OBtatnia godzina cierpień waszych materyalnycb, 
co doskwierają jak trąd, wybije: stowarzyszenie 
wyzwoli pracę.*

Powyższa rada tego męża zdaje się być osta- 
tuiem jego słowem. Zaledwie je  powiedział rze­
szotu, oddał Bogu ducha. A ci co go słuchali
wzięli się niezwłocznie do obleczenia w ciało jego 
myśli. J &

Robotnicy angielscy przysłali francuskim we 
zwanie do połączenia się w jedno Towarzystwo 
pod nazwą Alliance international des Travailleurs.

Do tego Towarzystwa zawezwane zostały także 
Niemcy; a ponieważ porozumiewanie się ustne jest 
niezbędne w interesach bieżących, nadto, przyczy 
aia się do rozpowszechniania zbawiennej ustawy, 
Towarzystwo Zarodkowe proponuje Kongres wy­
robników, któryby się zbierał raz do roku w Bruxelli, 
jako w punkcie środkowym zachodniej Europy.

Wyrobnicy paryzcy skwapliwie podjęli zapro­
ponowaną spółkę, jak  niemniej wcale nie uciążli 
we warunki tejże. Pierwszy sbór będzie tego la ta .

Kongres dyplomacyi nie przyszedł do skutku, 
ale kongres pracy przyjdzie. Poznajomi on Enro- 
P§ z pragnieniami klas roboczych, a zarazem prze­
dyskutuje sposoby, jakich użyć należy do rozwi­
nięcia idei Cobdena, wyzwolenia pracy przez sto­
warzyszenie. Otrzymać kredyt przez assocyacyą, 
a przez nią korzyść pracy i własności, oto nowa 
droga wytknięta wyrobnikom przez promotora wol­
nej wymiany.

Droga ta prowadzi masy prosto do celu, który 
chociaż nie jest dla powszechności królestwem Bo- 
żem ziemi, to niezawodnio wydżwignie klasę 
pracującą z piekła ciągłego niedostatku i upoka­
rzającej jałmużny, ostatecznie niebędącej zaspoko­
jeniem potrzeb ubogiego, ale raczej zaspokojeniem 
sumienia bogatego.

Nic łatwiejszego do zaspokojenia jak  sumienie. 
Ktoś powiedział, że ono jest sługą naszym. Może 
nie sługą ale dobroczynnym panem, którego każ­
dy zręczny sługa za nos wodzi.

Owóż, ca co się zanosi... to spostrzegają nawet 
ci co w tem upatrują h tylko materyalny postęp.

Na kongresie w Mecblinie (przed ogłoszeniem 
encykliki) hrabia Montalerabert wołał: „Widzę poj; 
dnoszącą się dem obracyą...  rośnie, a rośnie... 
piętrzy się jak  morze i wnet wszystko zaleje." Te 
raz świeżo minister oświecenia publicznie wyrzeki 
te znaczące słowa: Le Peuple monte.u Na Zacho­
dzie nic w tem złego, bo lud tam jest narodem— 
tylko tam, gdzie nim jeszcze nje został, używać 
oodubnych podniet, jest to zadawać cios tej cywi- 
lizacyi, jaka się wyrobiła pracą wieków. Dzieło 
odrodzenia wprawdzie wstępuje powoli... ale praca 
cierpliwa, czekała od wieków i czeka , bo w ie, żt 
czas wymierzy jej sprawiedliwość, że przeznacze­
nie ludzkości me może się doptłaić bez tego wy­
miaru. Pęd w tym kierunku co raz szybszy: każ 
den dokonany postęp j fst motorem nowego po­
mysłu. Wiek ubiegły dał pracy wolność, nasz da 
jej kredyt i kapitał.

Chlebo-dajne drzewo stowarzyszenia robotnicze 
-'■> kredytu, które w angielską ziemię już zapu 
ściło korzenie, poprzez morze wyciąga gałęzie 
na ląd itały : Francya się doń zapala.... tłum pa 
trzy w tę stronę, podnosi spracowane ręce usiłu
iąc pochwycić i przygarnąć do siebie choć listek 
tego drzewa obiecującego trochę cienia, troebę 
spoczynku na spiekłej niwie obowiązkowej pracy 
bez końca.,.

Nauczone smutnem doświadczeniem, pojmujące 
jaśniej swój rzeczywisty interes, pełuoletaie rze 
sze chcą już stać o własnej mocy, działać o wła- 
suej sile. Znaczącym jest objawem, że odrzucają in- 
terwencyą rządu, pomoc i podpory możnych, wszy 
stwie kapitały obce—- a  upierają się przy tem, że­
by w sobie jedynie czerpać środki mające zapo 
wnić przyszłe wyzwolenie.

Doświadczeni wodzowie armii wyrobników pa

ryskich powtarzają nieustannie młodszym szere 
gowcom: praca powinna się wyzwolić sama. Pa 
miętajcie o tem : jak nikt przez prokuracyą zba 
wionym być nie może, tak nikt nie wyswobodzi 
robotnika, tylko on sam siebie.

I powtarzając to nowe hasło dorastającej ludz 
koś,i, starsi zbierają grosze ciężko zapracowane 
odjęte od dziennej strawy.

Są to tylko grosze — ale te grosze przypominają 
cudowną historyą zbożowego ziarnka pomnożone­
go na każdem polu szachownicy.

Należy nu tem miejscu przypomnieć dzieje pier­
wszego, naj easłużeńszego Towarzystwa kredyto­
wego robotników w Anglii. Jakaż w tych począt­
kach wytrwałość obok ubóstwa, jaka moc duszy 
i zaparcie siebie: rzekłbyś historyą nowych apo­
stołów. .

W jednem z najzadymieńszych m'ast angielskich, 
w Roehedale powstał pierwszy zarodek tych sto 
warzyszeń kredytowych coraz liczniejszych.

Było to r. 1844. Dwunastu ubogich tkaczy przy­
wiedzionych do ostatniej nędzy, zebrałe się pe­
wnego zimowego wieczora w izbie bez ognia. 
Wszyscy dwunastu ojcowie rodzin, wyczerpawszy 
wszystkie zapasy zeszli się głodni, % rozpaczą 
w sercu... Pobici żołnierze pracy zeszli się na to, 
ieby wspólnie ułożyć plan przeciw nieprzyja­
cielowi.

W tej ciemności, przyszła im do głowy myśl 
jasna: widzieli, że R bert Owen nie czem innem 
jak stowarzyszeniem do gruntu poruszył Anglią; 
że za pomocą stowarzyszenia kapitały pokryły 
kraj sipcią dróg żelaznych, stworzyły wszystko c« 
dziś wielkie i żywotne. Tkacze powiedzieli sobie: 
zwiążmy i my nasz kapitał, to jest siły nasze w 
jeden snop, to może będzie zasiew.

Jak rzekli tak zrobili. Zagrzani nadzieją rzucili 
się do pracy przybrawszy nazwę Rochdale equi

table Pioniers.
Pierwsza suma włożona do wspólnej kasy tego 

towarzystwa kredytowego wynosiła dwa penny 
aa osobę. W następującym miesiącu towarzystwo 
liczyło dwadzieścia ośm zakładów i rozpoczęły się 
dzieje Pionierów Rochdalskich, cudowniejsze sto­
kroć od dziejów kompanii indyjskiej.

Dziś żołądż  stała się dębem. Dwa zasiane pen­
ny zrodziły miliony. Obecnie Anglia posiada prze­
szło czterysta towarzystw kredytowych wyrobni­
czych; przeszło sto tysięcy ich członków, robi in­
teresa za sto muinów rocznie, a posiada kapitału 
przeszło pięć milionów.

Francya wyrobnicza wyprzedzona w tym kie­
runku, a zawezwana obecnie do współki, ruszyła 
hurmem i idzie krokiem podwójnym chcąc odzy­
skać czas stracony. Pomysł kredytu dla pracy pod­
jęto Bkwapliwie w Paryżu, Lyonie, Hawrze, Mlil- 
buzie i Grenobli. Zawiązane stowarzyszenia szyb­
ko się rozwijają. Jeszcze lat kilkadziesiąt, a sto­
warzyszenie wyzwoli na zawsze pracę z egipskiej 
niewoli starej służebności.

W rzędzie bieżących w y p a d k ó w  zeszłego tygo­
dnia po depeszy zawiadamiającej o ukończeaiu 
wojoy domowej w A m e ry c e  — który to przypadek 
ogromnej wagi będzie mial wielkie następstwa dla 
Francyi — pierwsze zajął miejsce zjazd i posie­
dzenia francuskich u c z o n y c h .

Uczeni wszelkich gałęzi ze wszech stron Francyi 
przybyli  do stolicy przywożąc wynik prac swoich. 
Odbył s i ę  jednocześnie Kongres towarzystw uczonych, 
zw ią z e k jpolny, uorganizowaoy przez paua Caumurt; 
Zbiór urzędowy delegatów tychże towarzystw we­
zwany przez komisyę obradującą w ministerynm 
oświecenia publicznego, która co rok rozdaje za­
szczytne nagrody; nakoniec posiedzenie powsze­
chne doroczne Stowarzyszenia naukowego, najczyn-
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pliwe usposobienie młodzieży nie je s t ciągłe i stałe, 
tylko się od czasu do czaBU przy danej sposobno­
ści objawia. Tak objawiło się ono niedawno z po­
wodu znanej broszurki „Les •propos de Labienus , 
tak  objawiło się przed kilką dniami z powodu 
morderstwa Lincolna, gdzie przyszło na myśl mło­
dzieży jak ieś  m anifestacye wyprawiać, które je ­
dnakże w ten moment powstrzymano. Owóż tedy 
bogatsze mieszczaństwo, właściciele domów, fabryk, 
w arsztatów  i kapitałów, zgoła ludzie m ający coś 
do stracenia a labiący swych dóbr używać w spo- 
ko ja, patrzą obecnie z niejaką trw ogą na te uspo­
sobienia studentów i robotników, objaw iające się 
w łaśnie w chwili takiej, kiedy Cesarz Francyę na 
czas dłuższy opuszcza. I zdaje im się czasem w 
taj trw odze, że po odjeżdzie Cesarza rew olacya 
może w ybuchnąć— i że podczas jego  nieobecno­
ści nie będzie je j komu poskromić. Obawy te j e ­
dnak są próżne. Bo najpierw , usposobienie nie­
których warstw tutejszej ludności, trochę niecier­
pliwe a trochę rozdrażnione, nie je s t w cale rewo 
lucYjnem; powtóre, do rzeczy niezwyczajnych 
które Napoleon III zrobił we F ran cy i, n a le ż y jm ą - 
dewszystkiem policzyć to, iż wpoił w j ą  p
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a w danym razie bez w ątpienia niezmiernie sta­
nowczym, rew olacya w Paryża je s t n.emożebną; 
nakoniec zaś wiem  jeszcze z bardzo pewnego źró­
dła że Cesarz przed wyjazdem poczynił na wszel­
k ie’ w ypadki stó80wne rozporządzenia, pomiędzy 
któremi dosyć wymienić to jedno, iż każdym woj­
skowym  koszarom  został przyznanym pewien ro­
dzaj 'au to n o m ii, w skutek czego każdy oddział 
w ojska mógłby w danym razie działać na w łasną 
rękę , wedle osobnej danej na taki wypadek co do 
sam ego działania instrukcyi, zgoła ta k , że ja k i 
bykołw iek ruch się pokazał, można być pewnym, 
iżby tylko wywołał rzeż najokropniejszą, rzeż mo­
że ta k ą , jakiej jeszcze nie było naw et w tyle razy 
j u t  strumieniami krw i zlanym Paryżu. W iedzą o 
tern dobrze strony obiedw ie: toż tylko ta, która się 
znajduje pomiędzy niemi we środku, może się dać 
unosić obawom.

Pabliczność ta tejsza wyczekuje z niecierpliwo­
ścią dalszych wiadomości z Ameryki ■— a  tym cza­
sem wiodą się spory o to , czego się należy po 
nowym prezydencie spodziewać. Przewidywanie 
w szakże jest w tym  w ypadku niezm iernie trudne. 
N iew dająe się w wiadomy rozbiór jego czynności 
i ż y c ia , z których zresztą także nic wnosić nie 
można, należy nadm ienić, że stoi on tak inteli- 
gencyą, ja k  charakterem , ja k  nawet wartością mo­
ralną, bez porównania niżej od L incolna; ma bez 
w ątpienia więcej sam orzutnej en e rg ii, lecz ulega 
przytem nam iętnościom , bardzo gwałtownym a 
nie jedynie politycznym. Lecz jeszcze ztąd wcale 
wnosić nie m o żn a , ani ja k  się na nowem stano­
wisku zachow a, a tern mniej je sz c z e , ja k i obrót 
wezmą w ogóle am erykańskie wypadki. Albowiem 
mimo wszystkich swoich namiętności może on mieć 
dosyć politycznego rozum u, ażeby przez oględne 
obejście się z Południem chaotyczny stan rzeczy 
powoli przyprowadzić do ładu — a mimo całej 
swojej energii może być jeszcze za słabym , ażeby 
rozhukane prądy polityczne i tuż za niemi idąci 
rewolucyę powstrzym ać albo zwyciężyć. Dopiero 
dokładne wiadomości o pierwszych jego czynno­
ściach otworzą niejaki w gląd w tę przyszłość 
dziś tak  tajem niczą, która wedle wielu przewidy­
wań ma być wielkiemi dziejowetni wydarzeniami 
ciężarną.

W yszła tutaj broszurka p. t. Affaires de Polo- 
gne* A  M r. Labbi de V Opinion Nationalet p a r B. J . O. 
Nieznajomy (?) autor czyui wyrzuty wyż wymienio­
nemu publicyście, że spraw ę polską odstępuje w 
nieszczęściu i doradza Polakom  przyjęcie am ne- 
styi i pogodzenie się z Rosyą. Niewielka w sa 
mej istocie je s t wartość każdej namiętnej obrony, 
bo metylko że nie przekonywa nikogo, ale jeszcze 
częstokroć z jednej ostateczności przerzuca się 
w drugą, i potem zam iast pożytku szkodę przy­
nosi. A le . . . .  gdzie niewielkim był pożytek , tam 
również n iew idką  jest szkoda. Prócz tego, ka e- 
go obrońcę należy sądzić w tych warun ac , j a ­
kie sam ze sobą przynosi. PubhcyBta, o którym 
mowa, przyszedł z żywem uczuciem w pomoc Po 
la k o m , dzielił ich wszystkie miłości 1 wszystkie 
boleści, podzielał i n ienaw iśc i; cóż dziw nego, że 
w chwili, kiedy wszystkie nadzieje przepadły, dal 
się unieść rozpaczy? Nie było w tem wszakże 
ani złej wiary, ani złej woli — a  wtedy i rozpacz 
chwilową należy zapomnieć. .

Czas doniósł przed kilką dniami, jakoby Ojciec św. 
odmówił księciu Wład. Czartoryskiem u audyencyi, 
z czego tenże niezadowolony opuścił Rzym n a ­

tychmiast i do Neapolu odjechał. Wiadonao 
jest n iepraw dziw ą, albowiem książę Czar ory 
miał audyencyę u Ojca św. dnia 2 kw ietnia we 
trzy tygodnie póżuiej wyjechał z Rzymu z powro-

tetWcz°oraJrskonfiskowano znowu znaczną ilość za­
granicznych dzienników.

W i e d e ń  1 m aja. Pojaw ił się nowy projekt 
kompromisu w spraw ie szlezw ickiej: Austrya u- 
stępuje Prusom praw a współposiadania, za co zo 
staje w ynagrodzoną Księstwami Hohencolernskitmi.
Z takiem  projektem  wystąpiła Gazeta kolońska 
w chwili gdy Prusacy milczkiem w Rendsburgn 
zak ładają  laboratoryum artyleryjskie, a w okolicy 
Kieln zajm ują się pomiarami.

Dwie te okoliczności ostatnie srogiego nabaw ia­
ją  gniewu dzienniki w iedeńskie: nowa Presse p i­
sze: „oddaw ca już przestaliśmy przykładać wagi 
do dyplomatycznej opozycyi Austryi przeciw Pru  
som w sprawie Księstw.u Projekt kom pensaty na­
zywają te dzienniki d z i s i a j  „niecną krajów fry- 
marką.u Zapisać to warto.

— Sobotnie posiedzenie Izby zajmowało się ja k  
wiemy, funduszem dyspozycyjnym. Przedm iot to 
nie now y: każda kadeneya wynurza na wierzch 
przynajmniej raz do roku długie nad nim dysku 
sye. Dla tego też czytając protokół urzędowy po 
siedzenia sobotniego zdaje nam się iż zwiedzamy 
znane dobrze okolice: zawsze też same zarzuty, 
zawsze taż sam a odprawa. A jednak rozprawy nad 
funduszem dyspozycyjnym  należą do tych, które 
więcej niż którekolwiek inne przywiązują uwagę 
słuchacza. W teoryi fandusz dyspozycyjny dawno 
już osądzony, a siła przyciągająca i ważność tych 
rozpraw na tem polega, iż dokładniej, niż która- 
kolwiek inna okoliczność, w skazują one stopień li 
beralnego usposobienia ministerstwa. Fandusz dy­
spozycyjny, to najtkliwszy termometr liberalnego 
usposobienia w rządzie. Czy od roku do roku po­
dnosi się lub spada ? w tem polega w aga rozpraw
na.n im  się toczących. . ,

Przystępujem y do spraw ozdania z posiedzenia 
sobotniego, które zagaja na wniosek posła B e r ­
g e r a  m anifestacya dla Stanów Zjednoczonych 
Ameryki północnej, manifestacya, w której biorą 
udział i ministrowie. W spomnieliśmy o niej obszer­
niej w numerze wczorajszym przy innej sposo
bności. , . ,

Budżet m inisterstw a stanu oddziału „zarząd po 
lityczny w krajach koronnych" je i t  w dalszym 
ciągu przedmiotem rozbioru.

Tytuł dziewiąty „budownictwa* i dziesiąty „bu 
dowa drógu przyjęte w myśl wniosków wydziału 
finansowego z nieznaczną zm ianą wywołaną opo­
rem p. ministra m ary n ark i, przeciw wykreśleniu 
sumy 20,000 złr. przeznaczonej przez rząd na prze 
budowanie drogi z St. Peter do Rieki.

Poseł B r o 1 i c h — radca sądu krajow ego z dolnej 
Austryi — popiera żądanie p. m inistra m arynarki, 
i z danego w ypadku bierze pochop do gw ałto­
wnego w ystąpienia przeciw dążaościom zbytniej 
oszczędaości objawionym przez opozycyę i w o- 
góle przeciw opozycyi. Jakoż mówca zw ala na nią 
baidzo ciężkie grzechy. Ona to obsadza opróżnio­
no krzesło książęce w Szlezwiku, ona to z dział 
ciężkiego kalibru bom barduje zaprzyjażuioue pań­
stwa Prns i Rosyi, miasto coby miała te sprawy 
spokojnie —  ja k  to zawsze czyni mówca —  po­
wierzyć ministrowi spraw  zagranicznych. W spra­
wach wewnętrznych ona to sprow adziła uo Izby 
ów przyrząd dziwaczny do rozw iązania kwestyi 
węgierskiej, przyrząd, który mówca przyrównywa 
do maszyny piekielnej, m ający w kaw ały roztrza­
skać piękną i potężuą Austryę. W szakżeż przed 
kilku duiam i opozycya ofiarowała p. ministrowi 
stanu tekę m inisterstwa sprawiedliwości, mimo iż 
dzierży ją  w tej chwili mąż godny w swych rę 
kach. Co w ięcej, odbywa ona wizyty biskupie, 
zwiedza klasztory, ściga zbiegłe dziewczęta!

Mówca uskarża się, iż lewica odmówiła mu po­
parcia wniosku, który w pewnej spraw ie postawić
zamierzał. , .

Odpowiedziano mu, iż na sztandarze opozycyi 
zapisano wypełnienie wniosków wydziału finanso­
wego, i od tego opozycya dla żadnych względów 
nie odstąpi.

Znakom ity mąż stanu oświadczył wręcz w tej 
Izbie p. Schmerlingowi, iż ministerstwo zgoła stra 
c iłj  zaufanie Izby, a jedynie powolność w zała- 
twieniu konfliktu w przedmiocie § 13 może mu 
dać niejaką nadzieję pojednawczego usposobienia 
Izby w Bprawach finansowych.

Mówca podziwia cierpliwość ministerstwa, które 
w milczeniu, m a jąc  wielki cel przed oczyma, znosi 
obelgi lew icy. Ale cierpliwość ta  może przebrać 
m iarkę: nuż ministerstwo ustąpi, któż stauie u

steru? Czy ludzie z zasadami r. 1860? lub też 
ministerstwo z członków tej Izby, które wnosić 
będzie nieograniczoną wolność prasy ?

Zrzuciwszy brzemię ciążące kam ieniem  na sercu, 
poseł Brolich ustępuje bez oklasków z trybuny, 
ustępuje w skutek uwagi prezesa, iż między bu­
dową dróg będącą na porządku dziennym a sto 
wami jego trudno dopatrzeć się związku.

Dotknięty uczynionym sobie przez poprzedniego 
mówcę wyrzutem, br. P r a t o b e v e r a  zapisuje Bię o 
głosu. W ypowiedzenie bez ogródki swego przeko­
nania naraziło go na obrażliwe podejrzenia, na­
zwano go nielojalnym, nieszlachetnym, naw et nie­
wdzięcznikiem ! A to wszystko tylko za to, iż 
śmiało wypowiedział przekonanie swoje, które jego 
zdaniem większy przynosiło pożytek ojczyźnie niż 
zdanie przeciwne. Dotknięty boleśnie w najdroż­
szych swoich uczuciach mówca spodziewa się, iż 
przyszłość będzie sprawiedliwszą.

Ostatecznie wniosek br. Burgera przyjętym  zo 
staje. W niosek wydziału finansowego po raz już 
drugi zatem w toku dyskusyi nad budżetem od­
rzucony. ,

Tytuły następne od 11 do 14 „budowy wodue, 
żandarm erya, nowe budowy i dzienniki urzędowe 
320,000 złr.)“ przyjęte bez rozpraw w myśl wnio 

sków wydziału.
Tytuł 15 traktuje o funduszu dyspozycyjnym.
W preliminarzu rządowym znajdujemy tę pozy 

cyę dotowaDą sumą 500,000 złr., z której 50,000 
przeznaczonych na zapomożecie zbiegów z Bośnii 
i Hercogowiny pod osobnym tytułem umieszczone 
liyć mają. Pozostaje zatem 459,000 wediug preli­
minarza rządowego.

Wniosek wydziału obniża tę pozycyę o okrągłe 
250,000, to jest przeznacza na fundusz dyspozy 
eyjny tylko 200,000 złr.

Przeciw wnioskowi wydziału zapisanymi są do 
głosu pp. Tschabuschnigg, Eug. hr. Kiński i baron 
Icgram , za wnioskiem Dr Berger.

Poseł T s c h a b u s c h n i g g  dla tego tylko o 
świadcza się przeciw wnioskowi wydziału, iż ta 
kowy zdaje mu się za mało radykalnym  : fandusz 
dyspozycyjny wręcz odmówionym być winien, gdy 
ministerstwo zgoła nie zasługuje na zaufame- 
Zresztą fundusz dyspozycyjny ja k  naucza do 
świadczenie nie przynosi pożądanych owoców 
artykuły dzienników zasilanych z tego źródła zwy 
kle prócz redaktorów  przez nikogo nie bywają 
czytywane. „Mamyż" — kończy mówca —■ nPrzy_ 
znawać ministerstwu pół miliona na zbytkowne 
artykuły wówczas, gdy kraje upadają pod ciężą 
rem podatków ?" ,

Następnym mówcą jest Dr B e r g e r .  Gdyby nie 
wzgląd na to, iż rok skarbowy dobiega już swej 
połowy, byłby on za odmówieniem fanduszu dyspo 
zycyjnego: teraz atoli przemawiać musi za wnio 
skiem wydziału.

Wiadomo, iż głównem przeznaczeniem fanduszu 
dyspozycyjnego jest m ateryalne zasilanie prasy. 
Ofóż prasa ta żadnego wcale pożytku, a wiele 
szkody przynosi. Pozbawiona zasad, bo słuchająca 
zawsze nakazów z góry, dziś centralistyczna jutro 
dualistyczna, dziś zwolenniczka systemu ceł pro 
tekcyjuycb, jutro gardłująca za wolnością handle 
wą nie zyskuje nikogo dla spraw y, ̂  w której o 
bronie ma w ystępow ać, bo słowom jej brak pod 
stawy, brak wolnego przekonania. Uwodzi tylko 
opinię publiczną, a  beztaktem  swoim wywołuje 
gorszące spory z organami innych opinij. Równie 
są organa fanduszu dyspozycyjnego. Niektóre wy 
chodzą nawet z ram ienia policyi. Nieraz zdarzy 
się, iż ciche szepty w miejscach publicznych— bo 
i dziś jeszcze każdy szepce tylko po cichu w mię 
scu publicznem w obawie ażali w pobliża nie zna 
duje Bię mąż zaufania płatny z jakiego fuaduszn— 
d miesiouo do władzy spraw iają alarm  i zamięsza 
nie. W szak sama rozmowa podsłuchana w ka 
wiarni Dauma uwiodła nawet p. m inistra stanu, któ 
ry w tej Izbie na seryo zapewniał o sojuszu opo 
zycyi z konserwatystam i węgierskiemi.

Jeżeli który murzyn odejść pow inien, to ten 
za iste , gdyż tak źle spełniał swe obowiązki jak  
nikt pod słońcem.

Nie kto inny tylko prasa u r z ę d o w a  zgangreno
wała sądownictwo; a mówca nie waha się wy 
znać, iż przedmiotowe dochodzenie winy jest dzie 
lem pracy czerpiącej swe siły z funduszu dyspo 
zycyjnego. . , .

Z porządku poseł br. J u g r a m  głos zabiera 
I  on nie żywi tyle ufności do m inisterstwa aby 
składał w jego ręce fundusz dyspozycyjny. Dzień 
niki urzędowe są pełne obskurantyzm u a  ich słu 
żby bezowocne. Jedyny skutek jak i sprawić mogą 
jest teu, iż w walce z prasą niezależną tę  ostatnią
o zgubę przyprawia. . . . .  - *

Natomiast p o le c a  mówca ministerstwu mny śro­
dek, który zastąpi u z u p e ł n i ć  fandusz dyspozycyjny,

tym jest rząd oszczędny, jaw ny, konstytucyjny.
Poseł S z a b e l  obiera drogę pośrednią: propo- 

zycyę rządow ą obniża o 50,000 złr. propozycyę 
wydziału podwyższa o 200,000 złr., zatem na fun­
dusz dyspozycyjny przeznacza 400,000 złr.

Poseł K r o m e r  z K rainy poznaje konieczność 
utrzym ania płatnego dziennikarstwa, gdyż w szy­
stkie stronnictwa chłoszczą rząd bez miłosierdzia 
i drw ią z niego w najlepsze. Dziennikarstwo au- 
stryackie nie dopełnia patryotycznego obowiązku 
8 w ego. Mówca zapuszcza się następnie w krytykę 
dzienników niezależnych i nie znajduje wyrazów 
( ość silnych do potępienia kierunku w nich prze 
lijającego i sposobu przedstaw ienia rzeczy. Wręcz 

on im wyrzuca „niegodne postępowanie.
Posłowie H e r b s t  i T o m a n  z doświadczeń 

uczynionych w m iejscach, z których pochodzą, 
w ykazują, iż działalność prasy urzędowej dąży 
przedewBzystkiem do rozsiewania niezgody, do 
podszczuwaaia jednych narodowości przeciw dru­
gim. Posłowie ci pochodzą z dwóch krajów  mo 
oarchii odległych położeniem fizycznem, a jeszcze 
ffitiiej do ciebie podobnych położeniem polityczuem 
i ekonomicznem, a jednak  zgodnie charakteryzują 
mstępowanie prasy urzędowej w obu krajach.

Zdawałoby się w ięc, iż rozsiewanie niezgody 
lodszezuwanie narodowości jednych przeciw dru 
gim jest najogólniejszą cechą dziennikarstw a urzę 
dow tgo.

Z innych mówców, którzy głos w tym przed 
miocie jeszcze zab ie ra ją , wspomnieć nam należy 
p. S c h m e r l i n g a ,  który powołując się na przy 
kład innych rządów w ykazuje konieczność fundu 
8łu dyspozycyjnego. Inne arguments* w obronie 
tego funduszu czerpie p. minister stanu z przeszło 
rocznej swej mowy w tym przedmiocie powtórzo 
o ej w swoim czasie w naszym dzienniku, do niej 
więc śmiało odsyłamy czytelników. W konklazyi 
zgadza się p. minister na pozornie połowiczny, a 
w rzeczy rządowej wniosek p. Schabla, który a 
toli przy głosowaniu znaczną większością odrzu 
conym , a  fandusz dyspozycyjny według wniosku 
wydziału uchwalonym zostaje.

Bez rozpraw umieHzczono w budżecie sumę złr 
50,000 zapisaną w tytule 16 na „wsparcie zbie 
gów z Czarnogóry, Bośnii i Hercogowiny."

Rozprawy sobotnie zakończyły dyskusyę uat 
budżetem m inisterstwa stanu.

I  1 e m c y.
Gen. Correspondenz zamieszcza w sprawie toczą 

ej się Księstw następujące oświadczenie:
„O układach toczących się między Austryą 

P rasam i o spraw ę zajęcia portu w Kiel przez pru 
skie siatki wojenne mówią często dzienniki w spo 
sób zdradzający pewne chwianie się wyobrażeń o 
stosunkach, na które przytem  zważać należy. Sta 
raliśm y się zasięgnąć z dobrze poinformowanego 
źródła wiadomości o tych stosunkach i podamy 
(u w krótkości to, czegośmy się dowiedzieli.

Przeciw temu, że obadwa wysocy współposiada­
cze księstw  nadelbiańskich za wzajemaem poro­
zumieniem się w ydają rozporządzenia obliczone 
głównie na czas stanu prowizorycznego , żadna 
strona nie może robić uzasadnionego zarzutu. O ile 
więc czasowe umieszczenie pruskich statków wo­
jennych w porcie kielońakim jest tylko wynikiem 
praw a załogi, które Austrya i Prusy wykonywać 
m ają podczas prowizoryum, o tyle mógł rząd ce­
sarski wchodzić z tego powodu w rokowania z ga 
biuetem berlińskim. Uczynił on także i gotów jest 
zadość uczynić życzeniom Prus w obrębie tych 
granic zawartym.

Niezawodnie chcą Prusy uznać ze swej strony 
za rzecz słuszną, że jeżeli ich siły morskie wcią 
goięte zostają w obręb Księstw, nastąpić musi zna 
czoe zmniejszenio rzeczywistego stanu ich na te 
rytoryum szlezwicko holsztyńskiem rozlokowanych 
wojsk lądow ych, który teraz już widocznie zna­
cznie przewyższa potrzeby stanu pokojowego.

Inaczej rzecz się ma z roszczeniem sobie praw a 
do stałego usadowienia się m arynarki praskiej 
w Kielu. Roszczenie to stanowi część tych żądań 
które określił gabinet pruski w nocie d. 22go In 
tego do W iednia wystósowanej, której treść nawet 
co do szczegółów podały były dzienniki. Żądania 
te jak o  całość odrzucić musiał rząd cesarsk i; a 
chociaż równocześnie Austrya w razie zgodnego 
z interesam i Związku rozwiązania sprawy zwierz 
ehnictwa zrobiła sprzymierzonemu mocarstwu w nie 
których przez nie żądanych p u u k tacb , a m iędry 
niemi i w punkcie Kiciu się tyczącym nadzieję 
ustępstw, któreby się dały pogodzić z federacyjną 
kon8tytucyą N iem iec, to przecież ustępdw  tych 
uie przyznano jeszcze Prusom w tem znaczeniu, 
żeby natychm iast już przystąpić m iały do ich p ra ­
ktycznego zużytkowania.

Jeżeli rząd cesa rsk i, opierając się na prawie 
wspólnego posiadania, sądzi, że powinien odmówić 
jrzyzwolem a takiem u cząstkowemu urzeczywistnie­
niu owego program atu pruskich szczegółowych ko­
rzyści podczas stanu prow izorycznego, to m a do 
tego zapewne tem słuszniejsze powody, że i innym 
przy rozstrzyganiu losów Księstw uprawnionym 
czynnikom należy zabezpieczyć przynależny im 
wpływ na rozwiązanie kw esty i, tak  głęboko się­
gających w w arunki życia państw a nowo się u- 
tworzyć mającego.

To, mówiąc nawiasem, powinno być dla P rus 
ważuym powodem, aby się dłużej nie sprzeciw ia­
ły ostatecznemu ustanowieniu stanowczej władzy 
w Księstwach, gdyż od tego zależy osiągnięcie 
tego, do czego dążą, kiedy podług oświadczeń 
złożonych już przez wszystkie strony udział m a­
jące z Austryą na czele, nie może zachodzić ża- 

na wątpliwość, że przy udzielnem urządzeniu k ra ­
ju  każde słuszne żądanie Prus, o ile zgadzać się 

ędzie sniem ieckiem i stosunkam i federacyjne znaj­
dzie owo chętne uwzględnienie, jak ie  odpowiada 
tak  ofiarom przez to mocarstwo wspólnie z An- 
stryą poniesionym, ja k  i nowemu zadaniu Niemiec 
i geograficznemu położeniu wielkiego półuocno-nie- 
mieckiego związkowego państwa."

D a n i a .
Duńskie dzienniki narodowo liberalne wspomi­

nając o smutku, jak i dotknął królew ską rodzinę i  
powodu śmierci rosyjskiego następcy tronu potrą­
cają i o polityczną stronę tego zdarzenia. Dag- 
bladet robi z tego powoda następującą u w ag ę: 

„Pod względem politycznym nigdy nie było po- 
pularnem połączenie duńskiej księżniczki z rosyj­
skim następcą tronu, nigdy ono nie wzbudziło, 
ani też nie mogło wzbudzić tego w spółczucia, co 
małżeństwo księżniczki A leksandry z dziedzicem 
korony angielskiej. Być może, że wpłynęło na to 
doświadczenie, iż wszelkie wnioskowania z dyna­
stycznych węzłów na polityczne przym ierza dziś 
więcej aniżeli dawniej straciły swą wartość. W szak 
widzieliśmy, ja k  potężna Anglia, k tóra z taką  ra- 
d< ścią w itała „nadobną duńską różę", opuściła 
D nią i je j dynastyą w walce, która bez wdania 
się angielskich mężów stanu nigdy nie byłaby 
przybrała takich rozmiarów. Również i Rosya o- 
bojętnie się przypatryw ała, chociaż chodziło o je j 
własne dzieło, o ustawę sukcesyjną w W arszaw ie 
i Londynie ułożoną, i jest rzeczą pewną, że wpływ 
rosyjski czyto z powodów tkw iących w absoluty­
zmie, czy z niechęci do idei Skandynaw izm u, nie 
sprzyja wolnemu i narodowemu rozwojowi naszćj 
Ojczyzny. Dla tego też nie można było bez obawy 
pi-trzyć na bliski stósnnek tego wpływu z naszą 
d jnastyą , który wzmacniać i popierać mógł d ąże­
nia będące w tym samym kierunku.

A n g l i a .
Zamordowanie Lioncolna zrobiło w Anglii a m ia­

nowicie w Londynie wielkie wrażenie. Z daleka i 
i bliska, powiada jeden z korespondentów londyń­
skich w liście,nadchodzą doniesienia malujące prze 
strach i popłoch, jak ie  wszędzie nastąpiły po ode 
branej smutnej wiadomości z Ameryki. Liverpool, 
M anchester,  Birmingham i inae m iasta handlowe 
przedewszystkiem przeraziła ta  okropna wiado­
mość o szkaradnej zbrodni, tak, że tam tejszy świat 
handlowy na chwilę jakby był stracił przytomność. 
Tu w stolicy rozeszła się pierwsza telegraficzna 
wiadomość donosząca w krótkich wyrazach o sa ­
mym fakcie około południa dnia 27go i z nad 
zw yczajną Bzybkością przechodziła z ust do ust. 
Niektórzy niewierni, a  mianowicie tacy, którzy stali 
ze swem współczuciem po stronie wolności w wal­
ce przeciw niew oli, pocieszali się jeszcze nadzie­
ją , że ta straszna wiadomość okaże się w końcu 
oszustwem giełdowem. Ale kto na rogu ulicy G ra 
ceehurcb na gmachu konsulatu am erykańskiego 
widział zniżoną chorągiew , która od kilku dni 
z powoda wejścia wojsk Unii do Richmondu i ka- 
pitulacyi jenerała  Lee wysunięta do góry tryumfu 
jąca  pow iew ała, musiał pozbyć się tej pocieszają 
cej wątpliwości. Zresztą nie zadłngo podawały o- 
sobne dodatki do dzienników obszerniejszy opis 
szkaradnego czynu. W ątpliwość stała się niepodo­
bną. W zburzenie objawiało naprzód przed ekspe- 
dycyami dzienników, oblężonemi i szturmowanemi 
przez kapujących. Prasy nie mogły dotrzymać kro­
ku pokupowi, tak, że chwilami pojedynczy numer 
oddatkowy dochodził do niesłychanej wysokości 
w cenie. Za trzecie wydanie numeru Timesa p ła ­
cono na ulicy po 2 '/2 szylinga czyli blisko po ta ­
larze. Dzienników wieczornych tylko za podwójną 
lub potrój j ą  cenę można było dostać. Na giełdzie 
i na targach towarowych popłoch pojawił się w

niejszego chociaż najmłodszego ze wszystkich in 
stytucy) mających tu na celu w spierać nauki i przy­
czyniać się do postępu.

Możuaby spisać tomy, chcąc zdawać spraw ę ze 
wszystkiego, o czem była mowa w tym brzęczą­
cym ulu rojących się inteligensyj naukowych. Po­
wiemy więc tylko ogólnie, że francuscy uczeni wię 
cej, niż kiedy, w roku upłyaionym oddawali się 
nauce : jedni poczynili odkrycia w je j czystych za­
sad ach ; iQD* ar®ec*ywistaili ich zastósowauia ku 
pożytkow i ogólnemu w rolnictwie lub przemyśle. 
Liczba tych ostatnich najliczniejsza, gdyż to spe- 
cyalność praktycznej F ra n c ,i

Chirurgi którzy po wszystkie czasy odznaczyli 
sie tu biegłością, najdalej może wiedzę swoją po­
sun ę li— ale nio w kierunku burzą cym, jeno budu 
iącym Dawniej ich sztuka zasadzała się na tem, 

ie h y  d ą ć  jak  najw ięcej, o ile 
stfco wedle przepisów szkoły wł08lł,eJ ; , łu<0. f i to
*  jucunde. Teraz biegłość chirurga należy na tern,
żeby nic nie uciąć a wszystko P których
wawczość sta ła  się godłem chirurgów,
czele Velpau i Nelaton. niemało

Do tej zachowawczości przyczyn* ^ .  , j je .
Florens pokazując możebnośći odrastania kość , j 
żeli po zgruchotaniu wyjętą będzie tak , że y 
czająca ją  błona przy ciele została. Błona 
moc robienia nowych kości młodym ludziom. 
dzą już tacy po Paryża, którym przypadkiem  zgru 
chotauą piszczel wyjęto bez naruszenia kostnej 
błony, a taż piszczel w parę miesięcy odrasta zdro- 
wiuteńka. Były przykłady podobnego odrastania 
szczęki. m

Na takie operacye teraz Badzą się ch iru rg i: tro­
feam i ich nie pocięte na sztuki kulasy, albo zdro 
w e kaleki, ale kość s ta ra , którą chirurg jako  bu 
ław ę trzym a w jednej ręce, gdy drugą prowadzi 
htiłeao w łaściciela onejże, chlubiąc się na schwał 
doborem kości nowych a zdrowych, w jak ie  zao­

patrzyła go cudotworna nauka.
Chirurgowie na wszystkich posiedzeniach nau 

kowych rej wiedli.
Stowarzyszenie Naukowe rozdało 21,000 franków 

na nagrody: otrzym ała je  astronom ija, fizyka i 
m tteorologija. Siedm tysięcy pozostało w kasie j a ­
ko nagroda za zbudowanie wielkiego narzędzia 
optycznego, przez które możnaby zajrzeć jeżeli nie 
na słońce, to przynajm niej na księżyc.

Cześć nagrody meteorologicznej otrzymali m a­
rynarze holenderscy i francuscy za obserwacye do­
konane na morzu a  m ające służyć do sporządzę 
nia kart naw ałnic i oznaczenia praw rządzących 
zjawiskam i atmosferycznemi.

Młoda a  już  tak  zamożna w grosiwo kom panija 
bogatszą jest jeszcze m oraln ie: czynność członków 
ogromna. Gorliwie propagując zamiłowanie nauk, 
mnóstwo nowych ściągają adeptów Przez ^  J®’ 
den trzy tysiące pięciu set członków dostarczy o 
Towarzystwu dziesięć tysięcy nowych kolegow. 
Każden z nowo przyjętych obowiązuje się - 
starczyć w ciągu roku przynajm niej jeanego 
członka.

Pierwsze przedstawienie A fryka n k i dziś w ie­
czór. Tak przynajmniej na afiszu stoi. Jestto  nad­
zwyczajny wysiłek, który czyni dyrekeya teatru 
p a r  ordre. Cesarz odjeżdżający do Afryki, chce 
widzieć A frykankę , więc grać kazano —  chociaż 
p rzy g o to w an y  tak dalece nieskończone, że pan 
F etis kapelm ajster brukselski a przyjaciel zm arłe­
go, który 8ię tu wystawą opery jego zajmował, 
oświadczył, iż n*e bierze na siebie odpowiedział 
ności za tak  przyśpieszoną reprezentacyę.

Za to Makbet z muzyką Verdego, przedstawio­
ny w teatrze lirycznym, odznacza się rzadką w 
Paryżu poprawnością w ykonania melodyjnej części.

Partycya jest mię8zaniną ustępów prześlicznych 
prawdziwie wzniosłych, i miękości włoskiej nader

niestósownej w tej dzikiej a krwawej sztuce1 
Verdi najposępniejszy i najtw ardszy z włoskich 
artystów  żyjących w starciu z duchem północnych 
barbarzyńców, wydaje się nerwowy, słaby, omdle 
w ający, ja k  rozpieszczona kobieta. Za s z ó s tk a  to 
oieśń dla słowika rozkosznej Italii, nawet takiego 
c ) jej epokę walki zwiastował burzliwemi pieśnia­
mi a którego ona z podwójnym aklam owała za­
pałem, upatrując nawet w zgłoskach imienia jego 
lubą wróżbę, i zapam iętale krzycząc wtedy kiedy je ­
szcze krzyczeć nie można było: e viva V .E .R .D .I !  
co znaczyło także w jej szybkim narzeczu: e 
Vittore Emanuele K& Ita lia .“

viva

N o w e  K s ią ż k i .

Kraków. Przed parą  daiami wyszło w dru­
karni Józefa Bensdorfa w Krakowie dzieło prawni
cze p n.: Prawo spdakowe według zasad i  przepi­
sów prawa rzym skiego, Prawa dawnego polskiego, 
ja k  równiei praw nowoźytny c^ : austryackiego, f r a n  
cuskiego, Królestwa polskiego, pruskiego i rosyj­
skiego, historycznie - porównawczo rozwinięte i  wy
kładem  w  opłatach stęp lo w ych  uzupełnione, przez 
Józefa  Louis c. k. sędziego powiatu Mogilskiego 
w Krakowie. Dzieło to konkursowe przez wyzna 
czonych do zbadania z ł° na tutejszego Towarzy­
stw a Naukowego praw ników , za godne nagrody 
uznane, uwieńczone nią zostało przez Towarzystwo 
Naukowe w kwocie 2000 złp- z zapisu śp. W in­
centego Siemieńskiego. Sam fak t uwieńczenia na 
grodą dobitnie przemawia aa wartością owego 
dzieła, które rzucając wszechstronny pogląd ną tak 
ważny przedmiot ja k  prawo spadkowe, staćby się 
powinno książką podręczną wszystkich miłośni­

ków prawnictwa i stron interesowanych w rze­
czach spadku.

L w ó w .  Bibliotekarz tutejszego uniwersytelu 
ptof. W ojciech U rbański drukuje Fizykę, w dwóch 
tomach obejm ującą w ściśle nmiejętnem opraeo 
waniu wszystkie działy tej gałęzi nau przyrodni­
czych. Dzieło to będzie mogło służyć za książkę 
wykładową w wyższych zakładach nau owych, co 
też autor miał na celu pisząc je . Ga® wutomo- 
wc dzieło składa się z przeszło sześćdziesięciu a r­
kuszy druku. Druk pierwszego tomu jest ną ukoń 
ezoniu. Z powodu braku miejscowego nakładcy 
na dzieło tak wielkiego rozmiaru, prot. Urbański 
drukuje takowe nakładem  Orgelbranda, księgarza 
i typografa warszawskiego. .

Wyszły D zieje P olski Szujskiego, tomu czwar- 
ti go i ostatniego zeszyt pierwszy, obejmujący dzie­
je  Polski do połowy panow ania Augusta III Sasa. 
Według dołączonego ogłoszenia m ają w następnym 
ostatnim zeszycie całego azieła doprowadzone 
być dzieje polskie aż do panowania Stanisława 
Augusta — a dalsze podano tylko wzwięzłem stre
szczenią. . , ,

Karol S z a jn o c h a  w ydal broszurę dwnarkuizo-
wc : P rzegląd  krytyczn y d z ie ła : K sięga  pam iętni- 
cza Jakóba M ichałowskiego, wydana staraniem  To 
w arzystw a  naukowego krakowskieg o na uczczenie 
5 0 0  letniej rocznicy założenia akadem ii Jagiellon-
SłrC l S l  •

Tenże rozpoczął drak drugiego tomu dzieła swe- 
g ,; D wa lata dziejów naszych 1646— 1648. Tom 
ten równy obojętością pierwszemu opuści prasę 
w miesiącu czerwcu. Szajnocha przygotował także 
do druku tom czw arty: Szkiców historycznych.

W yszły zeszytami wszystkie miane tu w ^ ° r8' e 
ubiegłym wykłady popularne dla rzemieśluików 
z dziedziny nauk przyrodniczych i technologii. 
W szystkie zeszyty razem stanow ią spory tom o

kilkudziesięciu arkuszach druku, i zaw ierają:
Zeszyt pierw szy: Mowa wstępna prof. P łachet­

ki i w ykład profesora Strzeleckiego: O ogólnych
własnościach ciał.

Zeszyt II. W ykład prof. Strzeleckiego o cieple.
Z e sz y t  III O anatomii i fizyologii człowieka, 

wykład prof. Seweryna Płachetki.
Zeszyt IV. Tegoż w ykłada ciąg dalszy.
Zeszyt V. O cieple prof. Strzeleckiego.

1 Zeszyt VI. O ciśnieniu powietrza prof. {Stanisła­
wa Cbkb  owakiego.

Zeszyt VII. O drzewie, inżyniera W ierzbickiego.
Zeszyt VIII. Pierwsze zasady ekonomii spółecz- 

nej, w ykład pierwszy profesora szkoły Dublańskiej 
Z. Sirusiewicza.

Zeszyt IX. O hygienie, D ra Skałkow skiego, wy­
kładów dwa. .

Zeszyt X. O chemii i kruszcach lekkich prof, 
szkoły D u b la ń s k ie j  Wł. Tynieckiego wykładów 
dwa.

Zeszyt XI. O meteorologii prof, s z k o ły  D ublań­
s k ie j  M a s z k o w s k ie g o .

Zeszyt XII- Pierwsze zasady ekonomii spółecz- 
nej, w y k ł a d  drugi prof. Strusiewicza.

2eszj t XIII. O cechach i stowarzyszeniach prze­
m y s ło w y c h  wykładów dwa Ad. Rudyńskiego.

Zeszyt XIV. O drzewie i wiązaniach, w ykład 
d ru g i  inżyniera Wierzbickiego.

Zeszyt XV. O machinach parowych prof. To­
masza Staneckiego, wykładów dwa.

Zeszyt XVI. O żelezie W italisa Smóchowskiego.
Zeszyt XVII. O fermeutacyi, dyrektora Zakładu 

gosp. Dubl. Bańkowskiego, wykładów dwa.
Zeszyt XVIII. Zakończenie — o rozwoju prze­

mysłu prof. Płachetki.
W ykład prof. Strzeleckiego o świelle elektrycz- 

nem.
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sposób najwidoczniejszy. Interesa ustały natych­
miast; po pierwszych głosach przerażenia i zadzi­
wienia zwróciła się uw aga w rozmowach wyłą 
cznie na prawdopodobne skutki krwawej zbrodni; 
były to rozmowy wcale niepocieszającej treści zc 
Względu na handlowe interesa; wyrażono obawę, 
aby następca zamordowanego prezydenta nie opm 
ścił stanow iska pojednaw czego, jakie zajmował 
Lincoln. Kiedy pierwsza stagnacya zaczęła ustępo­
wać a  giełda znów rozpoczęła czynności, nastąpi 
ta ogromna zm iana kursów. Konsole angielskie 
spadły o jeden procent; zagraniczne papiery o /a 
1 p ro c .; wszelako powoli podniosły sięi o połowę. 
Amerykańskie hipoteki chwiały się najbardziej, a 
niektóre z nieb straciły 5 — 8 procentu. Zam iesza­
nie jeszcze bardziej się wzmogło, kiedy ogłoszono, 
że firma, która najbardziej zaangażowana była w 
papiora h am erykańskich, zaprzestała wypłaty. Po­
życzka na bawełnę Stanów południowych podsko­
czyła o kilka procentów, ale późnej spadła do ku r­
sów początkowych (13— 15).

A m e r y k a .
0  mowie, k tórą  stojący dziś u steru wiceprezy­

dent Johnson miał w W ashingtonie d. 3go kwie­
tnia po nadejściu wiadomości o zwycięstwach w 
W irginii, dotąd krótką tylko wzmiankę podały 
dzienniki. Powodem do tój mowy była ta  okoli­
czność, że uradowane wiadomością pomyślną tłu 
my zalegające ulice miasta wezwawszy wiceprezy­
denta zachęcały go do zabrania głosu. Mowa ta 
równie ja k  mowa, którą tego samego dnia miał 
sekretarz stanu Seward, nosi na sobie cechy im ­
prow izacji wydobywającćj się z poruszonćj na 
cbwilę p iersi; wszelako rzuca ona tahże światło 
na charakter m ęża , który dziś stoi na czele Unii, 
a zarazem  i na program jego wewn^trznćj i ze 
wnętrzcej polityki. Jeżeli mowa Johnsona wybu 
cha gniewem przeciw arystokracyi południowych 
Stanów z gwałtownością, na którą wpłynęły ehwi 
la i słuchacze, to nie należy i tego spuszczać z u 
wagi, że u człowieka z taką  przeszłością, ja k ą  ma 
p. Johnson nie chodzi o nagły wybuch przem ijają- 
cćj namiętności, lecz o wrażenia długo żywione 
całego szeregu jak  najprzykrzajszych do świadczeń 
nabytych we własnym rodzinnym kraju czyli 
Stanie.

Po kilku wstępnych słow ach , w których wice­
prezydent podziękował za przyjęcie pełne zapału, 
odezw ał się dalćj w słowach następujących: 

Przyjaciele! Doszliśmy teraz do lego, że ukoń 
czymy bunt podniesiony przez złych ludzi w celu 
obalenia rządu Stanów Zjednoczonych założonego 
na zasadzie wolaości a spojonego najszlachetniej­
szą krw ią rewolucyi (oklaski). Musicie mi pozwolić 
jednę tylko uwagę co do mojej własnćj osoby. 
W czasie, kiedy zdrajcy w senacie poczęli swój 
spisek obrzydliwszy i szkaradniejszy aniżeli nie­
gdyś spisek Cataliug, byłem i ja  członkiem owe­
go zgrom adzenia stojąc z moją lojalnością sam i 
opuszczony między mnóstwem senatorów z Polu 
dnia. Na ówczas zapytywano się mnie tu i owdzie, 
cobym począł w takimi zd ra jcam i; chcę więc dziś 
powtórzyć odpowiedź, jak ą  na ówczas dawałem. 
Powiedziałem, że gdybyśmy mieli jeszcze Andrze­
ja  Jacksona, toby ich powiesił tak  wysoko jak  
H am ana (oklaski); ale ponieważ Jackson już nie 
ty je , ponieważ spoczywa w trumnie w swćj uko 
cbanćj ojczyźnie, gdzie zdrajcy i zdrada shańbili 
jego  grób a nawet i ziemię, która kryje jego 
zwłoki, przeto muszę ja , jeżeli mnie pytacie co­
bym uczynił, odpowiedzieć w całej pokorze, że 
uwięź,łbym zdrajców, oddałbym ich pod sąd a po­
tem bym powiesił. (Długie okrzyki zadowolenia.)

W pokorze mojój, która mnie nigdy me opuszcza­
ła i teraz nie opuszcza, ciągle dążyłem tylko do 
jednego celu. Wszystko, co mam, życie, członki i 
m ajątek , było na zawołania kraju  w tćj wielkićj 
walce. Byłem w obozie, byłem w polu, byłem wszę­
dzie, gdz e był bunt. Ścigałam go, a dziś dopiero 
według wszelkiego prawdopodobieństwa mogę wi­
dzieć jego koniec. Odkąd świat stoi, nie widziano 
takiego buntu w tak  olbrzymich rozmiarach, tak 
haniebnego co do charakteru, tak szatańskiego co 
do pobudek, i tak bez wszelkich względów na u 
staw y narodów ucywilizowanych. On to zaprow a­
dził sposób wojowania w najwyższym stopniu bar 
barzyński, jak i kiedykolwiek widziano na kuli 
ziemskićj.

Chcę tu powtórzyć uwagę, za k tórą nie mało 
mnie ganiono. Otóżto, pozwalam sobie zapytać się 
was, co utrzym ało naród podczas tćj wielkićj walki? 
Wiecie, że dały się słyszeć glosy, że rząd nasz w 
czasach buntów jest za słaby, ża w takich czasach 
m a do walczenia tak z wewnętrzuą bezwładnością, 
ja k  i Z wewnętrznymi wrogami. Otóż daliśmy świa 
tu dowody, Że tak nie je s t; a skoro bunt całkiem 
będzie stłumiony, kiedy naród znów odzyska po­
kój wtenczas rząd nasz stanie daleko silnićj ani 
żeli kiedykolwiek (oklaski).

Ależ przyjaciele, na ezem polegała siła tego 
rządu ? ' Czv na samowladztwie jednego człowieka, 
czy na arystokracyi, lub na jakim kolw iek czło 
wieku, który nieograniczoną władzę dzierżył w 
swych rę k u ?  Nie! Dzięki B igu, mogę tu ogłosić 
praw dę, że rząd ten czerpał swą siłę z narodu 
am erykańskiego. Naród wydawał rozporządzenia, 
naród wykonywał ową władzę, która poprowadzi­
ła  do stłumienia buntu, a n« ca,f t  ko!‘ 
nie ma drugiego rządu , który byłby się oparł ta­
kiemu ciosowi (oklaski). Możemy sobie teraz po­
winszować, że mamy najsilDiej^yi najwolniejszy
1 najlepszy rząd, jaki kiedykolwiek św iat widział, 
(W ielkie oklaski.) Bogu dzięki, przebyliśmy te 
wielkie nawidzenie, a  patrząc na wasze rozumne 
twarze, mogę dziś ogłosić to wielkie zdarzenie, 
że Petersburg, ten zewnętrzny szaniec tej mocnćj 
nieprzyjaciełskićj cytadeli zajęli nasi dzielni, w a­
leczni oficerowie i nasi niezmordowani, niezwycię 
żeni żołnierze. (Głośne oklaski). A nie poprzesta 
jąc  na tem, wzięli oni sam ą cytadelę, tę mocną 
tw ierdzę zdrajców. Richmond jest nasz i teMZ
go w swych rękach nasze wojsko (Grzmiące oklaski), 
Bram y m iasta zostały wyłamane, a sławne gwiaz 
dy, symbol Unii, potęgi i panowania powiewają 
nad tw ierdzą niepryjaciela. (W ielkie ok lask i)

Oby ten sztandar podług słów poety coraz wy 
żćj a w yićj się wzaosił, dopóki nie spotka słoń 
ca i jego wschodu !̂ Oby słońce żegnając się nie 
chciało wychodzić z jego szerokich fałdów! (oklaski). 
Jest to sztandar waszego kraju, jest to szta .dar 
wasz, jest to sztandar mój; i staw ia on czoło 
wszystkim narodom na ziemi i wszystkim spiskom 
Wszystkich potęg (oklaski). Nie mam zamiaru ro 
bić jak ie jś  nierozważnćj uwagi lub jiluzyi; ale na 
dejdzie godzina, w którćj doświadczą owe narody 
które przeciw nam obróciły 8wą zbyteczną śmia 
ło ść , które podczas naszych nieszczęść i naszej 
rzekomćj słabości odważyły się na nieprzyzwoite 
mieszanie się, że nasz rząd jest rządem narodu

i że posiada dość potęgi, aby wymusić dla siebie 
ważanie i uważanie (oklaski).
W radości naszćj nie powinniśmy zapominać o 

poświęceniu łzy tym, k tó/zy przelali krew swą za 
tryum f tego rządu Nie możemy o nich zapomnieć, 
spoglądając na liczne pobojowiska, świeże groby 
i wielką liczbę naszych pokaleczonych przyjaciół 
i krew nych, którzy zestawili członki swe na zie 
mi nieprzyjaciełskićj, tudzież i o tych, których u 
mieszczono w ich ciasnym wąskim domu bez wszel 
kićj in tć j obsłony prócz ich krw ią przesiąkłycb 
mundurów.

Jeszcze słowo, a  potem skończę. Jest ono na­
stępujące : Jestem  przyjacielem łagodności, ale we 
dług mego zdauia złoczyńcy powinui być nkarani. 
(Głosy: T ak  jest w samćj rzeczy!) Zdrada zaś jest 
najwyższą na liście zb rodn i; a dla tego, który stał 
się jć j winnym, dla tego, który się waży podnieść 
swą zbrodniczą rękę przeciw zwierzchnićj władzy 
nbrodu, dla takiego, sądziłbym, śmierć je s t nadto 
lekką karą  (Głośne okrzyki zadowolenia). W edług 
mojego zdania należy uczynić zdradę odstraszającą; 
zdrajcy powinni zbierać skutki swoich czynów; 
powinni zubożeć, ich społeczna siła powinua być 
złam aną. Owi mężowie na polu walki nie są naj 
większymi zdrajcam i. Są nimi ci, którzy ich za 
chęcali do narażenia życia, kiedy podżegaaze sa 
mi siedzieli w domu, m arnowali p ien iądze , wytę 
żali wszystkie swe siły, aby nasz rząd obalić. Dla 
tego to mówię: „Stryczek wykształconym, wpływ 
wywierającym zdrajcom !" (Głośne oklaski). Ale z 
poczciwym młodzieńcem, zbłąkanym  mężem któ 
r t g i  zwabiono do szeregów buntowniczych, ob­
chodziłbym s ię łig o d n ie . Powiedziałbym mu: „Po­
wróć do swojego obow iązku; bądź znów podporą 
rządu i stań się dobrym  obywatelem." Jestem  
także tego zdania, że z m ajątków bogatych zdiaj- 
eów powinni być wynagrodzeni ci, którzy w sku 
tek ich zbrodni ponieśli szkody, że wynagrodzeni 
być powinni ludzie wierni Unii, którzy potracili 
m ajątki, wygnani zostali z ziemi swćj rodzinnćj i 
jako żebracy i wychodźcy tu łają się po obczyźnie.

Nie zawadzi o tych rzeczach pomówić już dziś 
w zgromadzeniu osób tak  dobrze poinformowa­
nych, jak ie  mam przed sobą. Możemy się znacznie 
przyczynić do w ykształcenia opinii publiczcćj i 
do nadania jć j właściwego kierunku. Zniszczy­
liśmy zdrajców orężem; zniszczemy ich teraz w 
ustawie; w opinii publicznej i poważaniu u świa 
ta. Pozwólcie mi jeszcze tylko to, abym zapropo­
nował trzechkrotny okrzyk na zajęcie Richmodu. 
(Głośne okrzyki).

między internowanymi p. Maleszewski, jak i inni wię­
cej znani rodacy.

Panu A . +  S. w Berlinie. Nie korespondujemy 
z monogramami, ani też nie szukamy korespondenta.

TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 

w Krakauer Ztg i Gaz. LwowskUj.
Z a w i a d o m i e n i a :  Sąd kraj. krakowski o upa-

dłośoi kupca w Krakowie p. Stanisława Z>wadzkiego. 
Delegowany do opicozętuwania i inwentscyi majątku 
notaryusz p. Muezkowski, do wydziału wierzycieli pp. 
Franciszek Ant. Wolff, Ignacy Pieczyński, Antoni 
Zegligowski zast. pp. Tomasz Górecki i Julian Paga- 
czewski.—  Sąd cbw. przemyski o zalegającym od 32 
lat w depozyoie dokumentów dotyczących masy Te­
resy Barlisch; Ant. Gołyszewskiego; Fran. Mondrze- 
jowskiego i Ludwika Swirskitgo, zgłosić się w ciągu 
90 dni.— Sąd pow. gródecki o zalegających od 32 
lat w depozycie dokumentów dotyczących masy Teo 
d tra  Uatrzyckiego, Czułowskiego i Mojżesza Forsta

L i c y t a o y e :  W d. 15 i 29 maja w Zawoi pow. 
Makowskim sprzedaż przez notaryusza Skowrońskiego 
ruchomości Jakóba Hentscha na pokrycie sumy 200 
funt. siterl. wygranej przez E. Krausa. — W d. 2 
czerwca sprzedaż realności we Lwowie pod 1. 1723/4 
(4324 złr. 82% ) i pod 1. 461%  (2583 złr. 52%  
złr.), kur. Dr Roińaki.

Z a w e z w a n i a :  Sąd. obw. przemyski spadkobier­
ców Oleksy Diducba w r. 1814 we wsi Goweja h tnnr- 
lego; kur. Maksym Diducha.— Sąd pow. w Nadwor 
nie spadkobierców Aut. Czeraiatjwiczs w r. 1837 i 
Jakóba Schmelzera w r. 1854 w Nadwornie bez test. 
zmarłych; kur. Łacheta; Judy Grttastein w r. 1864 
w Foltycisnach zmar.; Łukasza Krawczuka w Wele- 
śnicy górnej w r. 1862 zmarłego i Chai Schwachter 
3go ślubu Firch w Nadwornej bez test. w r. 1864 
zm., kur. Salomon Kuoll, Marcin Krawczuk i Eisig
Gold.  Urząd obw. złoczowski Abrahama Psohatter
z Brodów tudzież Mechla Mehlanom i Abrahama Chai 
m i do powrotu w ciągu roku.

deszcz kilkakrotnie padał a powietrze było chłodne 
szozegolniej nocą. Wiatr zachodni bardzo silny.

W Anglii situacya tranzakcyj zbożowych znacznie
się polepszyła. . .

Na targu poniedziałkowym ceny pszenicy podnio­
sły się o 1 szył. na kwarterze i wzmocnienie to prze­
trwało cały tydzień z tendencyą wyrażoą do dalszego 
podnoszenia się. Pogoda w ogólności była piękna i 
ciepła, jednakże dla braku deszczu, wegetaoya mało 
się rozwija i ztąd powstaje obaw* o przyszłe urodzą 
je. Dowozy krajowe i zagraniczne są bardzo małe, 
dla tego wszystkie zapasy targowe łatwy miały odbyt 
po wzmocnionych cenach.

We Francyi targi zbożowe przyjęły także lepszą 
tendencyą. Zniżka zeszłetygoduiowa na wszystkich 
niemal placach ustała i przy wielu sprzedażach noto­
wano już podniesienie się cen.

Wiadomości pomyślniejsze o targach zagranicznych 
wywołały na naszej giełdzie większą chęć do speku- 
lacyi. Przy ożywionym pokupie podniosły się ceny 
pszenicy w ciągu tygodnia o 5 do 15 gnid. na łase- 
cie, stosunkowo do gatunku i kondycyi towaru. Stare 
jasne ziarno było szczególniej poszukiwane.

Żyto miało takżs dobry odbyt, i o 5 do 7 % guld. 
na łsszcie w cenie się podoiosło.

W przeciągu tygodnia sprzedano pszenicy łasztów  
2 ,7 5 0 , żyta 4 0 0 ,  jęczmienia 2 0 ,  grochu 50 łasztów. 
Płacono za łaszt wagi holi. gul. prus., wagi poi. korz. warsz.
Pszenicy św. złp. gr. złp.gr.

Od 12? 121 3 7 0 -3 8 5  230 -2 3 6  33 1 35 8
1 3 7 -1 2 8  380 - 420 239 241 33 28 37 15

" 1 3 9 -1 3 0  425—455 243 - 3 4 5  37 29 40 30
" 1 3 1 -1 3 2  400 -4 7 2 .;  247 - 249 41 3 43 6

starei 131—132 4 8 0 -4 8 5  3 4 8  - 249 42 24 43 7
.J _  2 3 4 -2 5 5  -  23 6 24 17

301—213 — 19 8 20 16
2 4 9 -3 2 0  — 28 23 30 18

Londyn 6-22 |.— Ham burg 153.

Żyta
Lubin żółty — —
Groch „ —

Kursa ramiami
Am sterdam  143J.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  2 maja. W dniu 5 majs w kościele 

/parafialnym grecko katolickim S. Norberta przy ulicy 
Wiślnej, jako w rocznicę agonu Jerzego Gaffenko oby 

Vwatela mołdawskiego, odbędzie się o godtinie lOtej 
rano żałobne za jego dnszę nabożeństwo. Po czem 
w gmachu magistratualnym rozdzieloną zostanie mię 
dzy ubogich do gminy miasta Krakowa przynależnych 
kwota procintu jednorocznego, od kapitału przezeń 
na ten cel legowanego.

— W d. 30 kwietnia powstał z niewiadomej przy­
czyny ogień w Wiedniu między aktami galicyjskiego 
oddziału Izby obrachunkowej kameralnej i część tych 
aktów zniszczała.

— Od 27go do 29go kwietni* zgorzało słynne 
o p actw o  B e n ed y k ty n ó w  w A d m o n t zad  A n izą  w  S ty- 
ry i, w raz  z m ia steczk iem  teg o  im ien ia . O pactw o  to 
założone  w X Iy m  w iek n , s ły n ę ło  rz a d k ie m i zb io ram i, 
obrazami , biblioteką obfitą w stare rękopisma i 
archiwum pełnem dokumentów. W kościele, który ró­
wnież zgorzał, były słynne wielkością organy budo 
wy Chrismaniego. W pożarze tym straciło kilku lu­
dzi życie, a kilkunastu jest poranionych.

— Dnia Igo maja wiatr cokolwiek ucichł a z nim 
. chmury pod wieozór ustąpiły z całego horyzontu. 
Dzitń cały był zimny, termometr bowiem dosięgnął 
najwyżej do -+* 5°,5 od 0°,0, rano zaś o godzinie 
6tcj dnia 2go wskazywał — 0°,9 R. Barometr wzno­
si się szybko w górę, zapowiada więc trwalszą po­
godę.

— We środę dnia 3go maja, Znalezienie S. Krzyża.

N a d e s ł a n e .
„Allgemeine medizinische Zeitung11, z dnia 2 lgo 

marca zawiera następujący artykuł: Między wieloma
środkami lekarskiemi, które w najnowszyoh czasach przy­
chodzą w ułycie i z mniejszą lub większą słusznością by­
wają polecane, zasługuje niezaprzeczenie u p r z y w i l e -  

o w a n a e s  e n e y a  czyli S t o m a c h i c a l  Dra Ed. P e- 
arce.  (8kład dla Wiednia u p. Józefa Weissa apteka 
rza, Tuchlauben, i u p. Dra Józefa Girtlera jun., apte­
karza n a F r e i u n g )  pod wszelkim względem tak na uwa­
gę panów Lekarzy i Aptekarzy jak i na uwzględnię, 
nie cierpiącćj Publiczności.

Mamy tu do czynienia z kompozycyą wyszczególnia­
jącą się korzystnie nad wszystkie inne podobne wyroby, 
mianowicie przez swą oczywistą i niezawodną skutecz­
ność. Dowodem tego przedewszystkiem jest słynność, ja­
ką eseneya ta zdołała uzyskać od pół wieku już w samej 
Anglii, gdzie, jak wiadomo, tylko to, co rzeczywiście 
jest dobrem i celującem, na trwałe uznanie liczyć moie; 
oraz dowodem i ta okoliczność, ie  wszędzie, gdzie tylko 
eseneya ta została zaprowadzoną, tak w pałacu jak i W 
ubogićj chatce, wkrótce ustaliła się zupełnie.

Stójunki w austr. państwie ju ł przed 2 0tu laty za 
wiązane, lecz z powodu politycznych wstrząśnięć znowu 
zerwane, pomimo tego ie były nieznaczne i chwilowe, 
spowodowały przecież długie lata trwający popyt o ten 
artykuł. W tych zaś kilku miesiącach, w których zosta 
ły u nas na nowo przywrócone, uzyskał ten artykuł tak 
ogólne rozszerzenie i tak wielostronny odbyt, ie prze­
syłki z Anglii nie mogą nastarczyć w dostatecznem zao­
patrywaniu wszytkich składów co bo odpowiednich za­
pasów.

Przekonaliśmy się kilkakrotnie , ie liczne znakomito­
ści lekarskie esencyi tej używały powtórnie z jak nsjpo- 
iądańszym skutkiem do wzmocnienia żołądka i polepsze 
nia trawienia, przeciw kurczom żołądkowym, zgadze , 
dymaniu i w ogólności przeciw słabościom żołądka i 
wszelkiego rodzaju. Również chwalą bardzo wiarygodne 
osoby skuteczność tej esencyi (na febrę) ziarnicę. Jednem 
słowem, podług dotychczasowych doświadczeń zdaje się 
nie podlegać żadnej wątpliwości, ie eseneya żołądkowa 
Dra Edw. Pearce zasługuje na jak najmoniejsze polecenie 
jako wyborny środek lekarski domowy, a szczególnie; 
dla wszystkich tych, którzy z powodu oddalenia od miast 
nie zawsze są w możności mieć lekarza i aptekę pod 
ręką.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
K r a k ó w  2 maja. Wczoraj więcej już zwieziono 

zboża z Królestwa Polskiego na granicę, wyjąwszy 
pszenicę, której zawsze jeszoze mało się znalazło. 
Mimo tego pokup na wszystkie rodzaje zboża bardzo 
jest słaby. Zyto, groch i jęczmień spadły o 1 do 1 % 
złp. na korcu; pszenica zaś .spadla o 15 do 20 gr. 
Powodem tego spadku jest to , że cały ruch handlo­
wy obliczony jest tylko na potrzeby krakowskie, a za 
granicę ceny są nazbyt wysokie, nawet dla Górnogo 
Szląska nie stosują się. Płacono żyto w ogóle 1 6 '/2,
17 złp.; przednie dla piekarzy tutejszych 17%  do
18 złp. Jęczmień 13, 1 4 , a przedniejszy na słód i 
krupy 15, 15%  do 16 % złp. Groch wypasowy 24, 
25, przedni kuchenny 27, 28 złp. W ogólności ruch 
s&edł słabo, a ua przyszłe dostawy bardzo ostrożny i 
wstrzymujący się. Dzisiaj w Krakowie bardzo słabo 
siła sprzedaż. Na wywóz nic prawie nie odchodzi, 
bo zaledwie 200 do 300 worów pszenicy sprzedano 
po 3 0 ’/a do 31 ta  172 f. Na miejscu, ziarno oclone 
spuszczono niżej: przednia biała z Królestwa oclona 
pszenica odchodziła po złr. 7'30 do 7 '50 za 172 f. 
w.; czerwona galicyjska wystawiona na Bprzedaż ob­
ficie, płaconą była za dobre średnie ziarno po złr, 
6'80, 6’90 do 7 lecz niewiele jej sprzedano; w pię 
huem  z ia rn ie  n ic  n ie  odchodziło . Ż y ta  w iele w y s ta ­
wiono, ale p rzesz ło  p o ło w a  p o z o sta ła  n iek u p io n a . Pła­
cono j e  z łr . 4-60, 4-70 do 4  75 za  1 6 2  f. w. Inne 
zboża prawie nietknięte, a oeny nominalne.

Żywiec 28go kwietnia. Ceny targowe w wal. 
austr.

Pszenica (za mierzycę) 4 '5 0 , żyto 2-80, jęczmień 
2-50, owies 2*10, groch — , bób —  , proso 4-70, 
tatarka 4-50, kukurydza —, ziemniaki 1*30, drzewo 
twarde (za siągę) 5-00, miękkie 3-50, siano (za oe- 
tnar) 1 '8 0 , słoma 1-40, konicz ua paszę 2-00.

W a d o w i c e )  26 kwietni*. Ceny targowe w wal 
auBtr.

Pszenica (za mierzycę) 3#40, żyto 2-66, jęczmień 
2-55, owies 1-52, groch 2-35, bób 1-50, proso 2-00, 
tatarka 1‘80, kukurydza —, ziemniaki 1-50, drzewo 
twarde (za siągę) 6 00, miękkie 4*00, siano (za ce 
tnar) 1-35, słoma 0 5 8 , konicz na paBsę 1*70.

Aleksander Makowski.

Przegląd Polityczny.

W iedeń 28 kwietnia. Rzepak  przebył zimę, 
jak to z wielu stron donoBtą, bez szkody; tempera­
tura obecna sprzyja jego rozwojowi i w wielu okoli­
cach spodziewają się najpomyślniejszych zbiorów. 
Szczególniej świetne widoki są n» Węgrzech na ob 
szernych przestrzeniach prawego brzegu Dunaju’, aż 
do Sławonii. Zapewne jest to przyozy„ąf *e teraz 
nawet po zniżonej cenie 8 8 /a złr. uje chcą kupo­
wać. Jednę pozycyą 1000 no* z Oedenburga miano 
sprzedać po 10 złr. z 20%  Przymiarku na wysch 
nięcie. Wr. G. Bt.

W iedeń 29go k w ietn ia . Targ na woły opasowe
• Węg.; ■ Gal,. ,  p r0w.; E n w

Przypędzono Bztuk , . —  —  2777
Zakupili na targowisku: rzeżnicy wiedeńscy sztuk. 1783 

„ „ „ % « z Pruwincyi „ 992
Poza targowiskiem kupiono .  —
Wróciło na prowincyą „ 2

Waga szacunkowa jednćj sztuki wynosiła 520 do 
do 650 funtów.

Cena jednćj sztuki wynosiła 101 złr. 50 kr. do 
147 złr. — kr. w.

Cena jednego cetnara mięsa 'wynosiła 18 złr. — 
kr. do 21 d r . — kr. w. a.

Korespondencya Redakcyi.

P. Tytusowi Maleszewskiemu w Paryżu. Nazwi 
ako pana wymion*one między internowanymi w Kró- 
logradcu, nie ma żadnego związku z ogólną liczbą 
żandarmów przytoczoną w Bohem ii, a w Czasie z 
d. 21 kwietnia powtórzoną. Wymieniony tam jedynie

Zniesienie praw o lichwie. Kasa oszczędności w 
Judenburgn zawezwała wszystkie austryaokie kasy o- 
szczędności, aby połączyły się do wspólnego starania 
się o zniesienie praw co do lichwy.^ Niezaprzeczoną jest 
rzeczą, że kaBy oszczędności wiele cierpią na utrzy­
maniu tych praw, gdy tymczasem młodsze instytuoye 
używają rozmaitych zwolnień od tych ograniczeń. Ka­
sy oszczędności dają tylko zwykle 4°/(| od wkładek, 
gdyż od wypożyczonych kapitałów nie mogą więcćj 
pobierać nad 5% , muszą zatem uledz konkurencyi. 
Prawo o lichwie uległo już różnym zmianom, poczy­
niono w nim już rozmaite wyłomy, teraz wobec zwiększo­
nego obrotu i ożywionego ruchu nie będą się mogły 
utrzymać, o ile będzie zachodzić potrzeba otrzymania 
kapitałów i kredytu; i dla dobira powszechnego mu­
szą być zniesione, aby nie wstrzymały i nie obciąża 
ły ogólnego ruchu. Kasy oszczędności te zbiory naj­
drobniejszych kapitałów powinny otrzymać te same 
ułatwienia co i większe banki, aby mogły wytrzymać 

rozszerzyć swoją działalność.

Depesze telegraficzne.
D a r m s t a d t  lg o  maja. Izba deputowanych u 

chwaliła jednogłośnie przystąpienie do traktatu 
celaego mającego wejść w wykonanie z dniem 1 
lipca r. b.

W i e s b a d e n  1 m aja. Ponieważ konserwatyści 
wystąpiwszy z Izby niższej uczynili obrady nie- 
podobnemi, przeto liberalni członkowie tej Izby 
powołani zostali wraz z Izbą wyższą do wspólne 
go obradow ania nad podatkam i.

W i e s b a d e n  1 m ija  (Pr.) Posiedzenie Stanów 
połączonych. Jedenastu  członków konserwatywnych, 
którzy opuścili byli Izbę, dziś przybyli. Liberalni 
członkowie obn Izb oświadczyli, że dopóki kon 
serwatywni nie przybędą do Izby niższej, odrnó 
wić muszą udziała w obradach Izb połączonych, i 
wśród oklasków publiczności opuścili salę, przez 
co zgromadzenie stanów powołaue do uchwalenia 
podatków, stało się niekompletuem.

B r u k s e l l a  1 m aja. Ostatnie niepokojące w ia­
domości o btanie zdrowia króla L eopolda, są 
bezzasadne; król znajdow ał się wczoraj na nabo­
żeństwie w kaplicy zam ku Laeken. Zaprzestano 
już wydawać biuletynów o stanie zdrowia króla.

P a r y ż  1 maja. (Pr.) Atrybucye Cesarzowej 
jako  rejentbi są bardzo ścieśnione. D ronyn de 
Lbuys przesłał posłowi am erykańskiem u serdeczne 
ubolewanie. Na dzisiejszem posiedzenia Ciała p ra ­
wodawczego przedłożono pismo Cesarza do rządu 
washingtońskiego. Członkowie opozycyi wystóso- 
wali pismo do prezesa Izby z wyrażeniem  zadzi­
wienia, że cie zwołał dotąd posiedzenia dla w yra­
żenia współczucia nad  śm iercią L incolua; wysió- 
sowali oni adres do posła am erykańskiego, pod­
pisany prócz tego przez inne znakomitości libe­
ralne.

L u g d u n  30 kwietnia. Mylnie rozgłoszono, ja  
koby Cesarz Rosyjski przejechał tędy wczoraj. 
Przybyła tu familia cesarska rosyjska dzisiaj o 
godzinie lOej przed południem. Cesarz Napoleon 
powitał CeBarza A leksandra w dworcu i o 1 le j 
puścił się w dalszą podróż do Marsylii.

M a r s y l i a  30 kw ietnia wieczór. Cesarz przy 
był tu o 6ej wieczór; powóz cesarski przejechał 
oez eskorty przez ulice m iasta przybrane w cho­
rągw ie. Cesarz w itany był z zapałem . Odjazd na 
znaczony na jutro rano o 9sj.

P a r y ż  1 m aja. (W and.) Nuncynsz papiezki 
monsignor Chigi wyjechał do Auneęy, aby ucze­
stniczyć zakończeniu narad z polecenia Ojca 
śgo tam zebranych najnakom itszych kardynałów, 
arcybiskupów i prałatów fraucuzkich.

T u r y n  30 kwietnia wieczór. L ’Italie zapewnia, 
że układy czysto kościelue, zawiązane z Rzymem, 
nie są jeszcze doprowadzone do końca. Myluem 
jest, jakoby rząd włoski poczynił jakow e zobo­
wiązania pod względem w arunków osadzenia na 
powrót dawniejszych biskupów i składania przy 
sięgi nowycb.

L o n d y n  1 m aja. (N. f r .  Pr.) National Intelli­
gencer, organ rządu pólnocno-am erykańskiego o- 
świadcza, iż istnieją dowody spisku, aby wymor­
dować wszystkich członków gabineta. Booth ma 
sześciu spólaików. Przed zabiciem Lincolna prze­
słał on sw oją kartę wizytową Johnsonowi, chcąc 
być przez niego przyjęty, ale na szczęście nie za­
stał go w domu. Booth pokazywał często kulę 
przeznaczoną dla Lincolna. On i Surrats, (który u 
czynił zamach na Sew arda) którego prawdziwe 
nazwisko ma być Trine, znani są w swojej ojczy­
źnie M aryland jako  zwolennicy buntu.

B u k a r e s z t  30 kwietnia. Objęcie poczt au- 
stryackiej i rosyjskiej przez rząd tutejszy odro 
czonem znowu zostało do 13 (1) czerwca.

M a d r y t  30 kwietnia. Senat uchwalił wczoraj 
93 głosami przeciw 39 opuszczenie San Domingo. 
L a s  Noticias mówią, że rząd postanowił przesłać 
p. Johnsonowi wyrazy oburzenia z powodu zabój 
stwa Lincolna i zamachu na życie Sew arda.

G d a ń s k  29 kwietnia. W tym tygodnia mały

dopuści naruszenia udzieluości księstw  i wolaości 
głosowania, lecz pozwoli Prusom nabyć w księ­
stwach korzyści morskie. Tymczasem księstw a 
zawisłe na morzu 'od P rus i j&kby w oblężeniu 
trzymanie, nie mogą mieć udzielności ani używać 
wolności głosowania.

Na dzisiaj, po wczorajszej przerwie przypadał 
w sejm ie pruskim  dalszy ciąg obrad nad nowellą 
wojskową, od której rozstrzygnięcia zawisł cały 
Bpór konstytucyjny i budżetowy.

Dzienniki paryskie zajęte są  dziś podróżą Ce­
sarza Napoleona. Jeden z korespondentów naszych 
paryskich w liście dziś zam ieszczonym , maluje 
wrażenie tym wyjazdem  spowodowane, a to głó- 
woie ze względu na stan obecay spółeczeńsiwa 
'rancuskiego, tudzież w ym ienia n iektóre wojskowe 
środki bezpieczeństwa zarządzone podczas nieo- 
łecności Casarza. Zapew ne mnóstwo innych je ­
szcze środków pozostanie w tajem nicy. W łaściw y 
powód tej podróży nie je s t w cale wiadomy, bo 
t-ż  nie inaczej mógłby być znany, ja k  przez p o ­
danie go urzędowe do wiadomości publicznej. La  
France powiada, że „skoro ja k a  kw estya zajm uje 
tak szerokie miejsce (jak algierska) w zajęciach 
rraju, zw raca ona oczywiście uw agę naczelnika 
jaństwa, a  godzi się takiemu m onarsze ja k  Na­
poleon III, aby się sam rozpatrzył i osobiście u- 
dał się wszędzie, gdzie obecność jego może stać 
się dobrodziejstw em ". Do sprawy algierskiei przy- 
więzuje ten dziennik wielką w agę, pisze bowiem: 
„W ypadki, których widownią była nasza wielka 
kolonia w Afryce, powstanie tak nagłe i długie 
do przytłum ienia, rozm aite system ata próbowane, 
sprzeczne zdania o nich wydawane, niepewność, 
ja k ą  te rćżuiee zrodziły w umysłach, wszystko to 
okazuje, że zadanie je s t trudne do zbadania i do 
rozwiązania". Podobny powód tej podróży przy­
tacza Constitutionnel w króciutkim  artykule p. Li- 
mayraca: „Nie pierw szy to raz  Algierya powita
swojego m onarchę, ale pierw szy raz przedsiębie­
rze monarcha podróż um yślnie dla widzenia rze­
czy na własne oczy i zbadania kw estyi na m iej­
scu". W końcu zaś upatruje p. L im ayrac w od- 
jeżdzie Cesarza dowód spokojności Francyi. Ce 
sarz wyjechał w sobotę rano, odprow adzony przez 
Cesarzową do Fontainebleau, k tóra wieczorem 
wróciła do P aryża , a przez syna do Lugdnou. 
Nieobecność Cesarza ma trw ać 30 do 35  dni. 
Cztery statki parowe utrzymywać będą służbę 
między brzegami Algieryi i Francyi, gdyż telegraf 
zepsuty, a w tej porze roku nie chciano się pod 
jąć jego napraw y. Jenerałowie F leury  i Castelnan 
towarzyszą Cesarzowi. Książę Napoleon wiócił ze 
S iw ajcaryi przed odjazdem Cesarza i długą miał 
z nim naradę przed wieczorem. Bióro H avasa ro ­
zesłało tek  gram y, że Car Aleksander w sobotę 
wieczór nie czekając przyjazdu Cesarza Napole 
ona przejechał przez L u g d u n , lecz doniesienie to 
było mylnenu; spotkali się bowiem 30go przed po­
łudniem i mieli sposobność spędzenia z sobą go 
dziay czasu.

Pogłoski o niebezpiecznym stanie zdrowia króla 
Belgijskiego okazały się m ylnem i; król w yzdro­
wiał zupełnie. Obawa była tem więcej uzasadnio- 
;,ą, że król nie chciał słuchać lekarza Jennera, 
który go odprowadził z Anglii, tak  iż tenże u ra­
żony wrócił do Londynu. N astępca tronu książę 
Brabancki podróżuje teraz w ladyaeb, skąd go 
powołano do powrotu.

O znaczeniu misyi p. Vegezzego piszemy dziś 
w artykule w stępnym ; upatrujem y bowiem ważne 
następstwa tak  dla św iata katolickiego ja k  i po­
litycznego z pojednania papiestw a z Włochami. 
Pierwsze te kroki nie mogą być stanowczemi, ale 
torują do dalszych d rogę, i dla tego obojętnem 
jest zapewnienie dziennika L ‘ Italie, że układy te 
mające cechę li kościelną, nie osiągaęły jeszcze 
skutku , i że rząd włoski nie przyjmie biskupów, 
itórzyby mu nie złożyli przysięgi na wierność. 
Skoro bowiem będzie położona podstaw a do po­
rozumienia się, wtedy biskupi nie oprą się pewnie 
warunkom sobie postaw ionym , choćby je  zastrze­
żeniami osłabić chcieli. Do Rzymu przybył hr. 
Sznwałow, niewiadom o, czy ja k o  pryw atny po­
dróżnik, czy też w jak ie j misyi. W Rzymie zwró­
cono uwagę na tę  okoliczność, że zgon C are­
wicza przypadł 24 k w ie tn ia , właśnie w rocznicę 
allokucyi Ojca Sgo mianej w Propagandzie, allo- 
kncyi tak  greżaej przeciw C arow i, a  która spro­
wadziła czy też przyspieszyła zamknięcie zako­
nów w Królestwie Polskiem.

Pierwszy raz pólurzędowa austryacka General
C orresponden t zabrała ;głos dzisiaj w wiadomej 
sprawie stosunku wzajemnego obu mocarstw  nie­
mieckich do księstw  nadelbiańskich. Artykuł ten 
dajemy powyżej (p. „W iedeń"). Jedynem  co w 
oim uderza, jest w yrażenie nadziei zmniejszenia 
liczby wojsk pruskich w księstwach. Gdy nieda­
wno temu oświadczono w B erlinie’, iż nikt niema 
prawa w zbraniać Prusom, aby liczbę żołnierzy je ­
dnej broni zastępow ały inną b ro n ią ; przeto to 
zmniejszenie sił lądowych pruskich zastąpionem 
pewnie będzie odpowiednią liczbą marynarzy. 
W praw dzie Gen. Corr. twierdzi, że Austrya nie

Ostatnie depesze telegraficzne „Czasn“.
W i e d e ń  2 maja. Na dzisiejszem posiedzenia 

Itb y  deputowanych rozpoczęły się obrady nad 
budżetem ministerstwa wojny. Spraw ozdaw ca Gi- 
skra stara się wykazać, że zdolność armii do bojn 
cie ucierpi bynajmniej w skutku okrojeń w niesio­
nych ze strony W ydziału finansowego; że dotych­
czas Izba uchwalała zawsze nazbyt wiele na cele 
w ojskow e; następnie mówca jak  najszczegółowiej
rozbiera merytoryczną część budżetu i dochodzi 
do połowy spraw ozdaaia w ydziałowego. Ju tro  pro­
wadzić będzie rzecz dalej.

B e r l i n  2 maja. Dzisiaj w Izbie niższej sejmu 
w dalszym ciąga rozpraw  nad nowellą wojskową 
oświadczył m inister wojny jen . Roon: Rząd w po­
prawce Bonina (rzeczyw iste siły 160,000 ochotni­
ków i jednorocznych kap itu lan tów ; tych ostatnich 
nip przenoszących 2 0 %  ludzi obowiązanych do 
staw ienia się pod bronią) upatruje środek mogący 
doprow adzić do pojednania, przypuściwszy, że tak 
sam o pojm uje tę popraw kę większość Izby jak  
Rząd. Rząd obstaje przy dążnościach projektu u- 
stawy, a popraw kę Bonina uważa za uzupełnienie 
projektu swojego do ustawy.

P e t e r s b u r g  2 maja. Dziś ogłoszony został 
manifest cesarski naznaczający W. K sięcia Ale­
ksandra Aleksandrowicza następcą tronu.

Kursa. W i e d e ń  2go m aja w ieczór K lej pół­
nocna 1785. — A kcye kred ytow e 185 20. — Losy 
z r. 1860 9 4 -4 5 . — Losy z r. 1864 8 9 1 0 .— p a r y  ż 
2 maja. Renta 67'40.

REDAK TO R O D PO W IE D Z IA L N Y  I W YDA W CA 

Ksawery Masłowski.
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Uwiadomienie.
Niniejszem ośw iadczam , iż plenipoten 

cyę udzieloną panu Józefowi Cypserowi, 
do interesów przy zarządzie Teatru poi 
skiego w K rakow ie, w całój osnowie od- 
wolu ę A d a m  M i l u s z e t v s k i ,
(2667-3-6) Dyrektor sceny polskiej.

CZAS z Środy 3 Maja 1865.

( W a d e s ła n e ) .

Ju ż  za 3 <!ni nastąpi ciągnienie lote- 
ry i, uposażonej 500 wygranem i i 10.000 
prem iam i srebrnemi, na  k tó rą  jeden  los 
kosztuje tylko 50  centów, u Jana  Kan- 
tego Sothena w W iedniu. Biorący na raz 
10 losów otrzym ają 1 los premiowy, k tó ­
ry  najmr.iój wygrać musi jed en  przedm iot 
srebrny wartości talara. (2533 6-)T
W Krakowie utrzym uje te losy J. B a r tl .

M A S Ę  

do froterowania podłóg
koloru jasnego i ciemnego,  ̂  ̂

którą rozpuszcza się na rzadko  w kipiąc j 
wodzie, i zapuszcza się nią podłogę pę z- 
lem m urarskim  lub starą szczotką pokojo­
wą. W 2 godzinach schnie ta masa, a po­
dłoga w y ^ r ta  starą szczotką lub wełnia­
ną szm atą nab iera  najpięknleszego poły­
k u  F u n t  5 0  cent. —  Również

Lak do farbowania podłogi,
k tóry  schnie w okamgnieniu. F u n t  po 
9 0  cent. w: a., poleca (2655-3 T

O . T .  W i n c k t e r  t v e  L w o w i e
Nr. 7 8  miasto

Tylko na krótki czas.
Co t y l k o  n a d s z e d ł  

wielki wybór
utworów sztuk pięknych z Wioch,

D o d ł u t r  nais*ynniejsz.ych m odeli starożytności, znajdujących  
sie w król. galeryach , wyrobionych * najp iękniejszych  ka- 

m ieni, ja k o  tóż z toskańskiego m arm uru,
ako to :  etru istyczne, g reck ie i m edycejskie wazy, urny pom pejskie, ca łk iem  stosow ne 
do ozdobienia sa lonów  i gabinetów , są po bardzo m iernych cenach  do sprzedania. 

S k ład  znajduje się w e LWOWIE ,  w  głów nym  R y n k u  pod  L. 158 w do­
mu p an a  L undy. ( 2 5 5 5 - 3 )  T

I * * * * * * * * * * *  * * * * * * * * * * * * * * * * *
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*
*

*

C E N N I K
apteczek homeopatycznych

dla ludzi i zw ierząt  
z apteki hom eopatycznój, 

całkiem oddzielnie od istniejącćj aleopa- 
tycznćj urządzonśj i odosobnionej,

Piotra Mikolascha
we Lwowie.

A) W  P ig u łk a ch
Dra Lutzego  z K ó t h e n,

w 30tem roztarciu. zlr ct w a.
Apteczka o 43 środkach . . .  8 — „ 

60 „ . . .  13 -  „
8,1 „ . . .  15 -  ,

144 . . .  27 -  „
r na anginę . . .  2 — „
„ od bólu zębów . . 2 50 ,

W łasn ego  wyrobu
w 30tem roztarciu.

Pugilaresy zawier. 24 środków 6 — „
„ 40 „ 10 -  „
* 60  „ 13  -  „

80  -  16 — „
B) W  płynach ,

w 3em i 5ćm spotęgowaniu,
50
50

Apteczka o 24 środkach . . .  5 
40 ,  • • . f
60 ,  . . 13 -  „

B 80 f) . . 16 -  „
„ 120 „ . . 23 — „
„ 160 „ . . 25 „

180 „ . . 28
„ 240 „ . . 35 -  „

Pojedynczo kosztuje każdy środek 18 c. 
w.a. (flaszeczka)

Apteczki zawierające środki pierwotne 
wielkości tćj samćj, o połowę drożćj.

A. STEIFA 81 NOWIE,
przy rogu ulicy Jezuickiej naprzeciw Hotelu Angielskiego

w e  L W O W I E ,  (2 7 07 -3 -6 )T

Mają zaszczyt niniejszem oznajmić szanownćj Publiczności, że znsj- 
duje się w Handlu ich liczny wybór bardzo ładnych i najmodniejszych

S łO IL C O -c h r o m ó w  r ó ż n ć j wi e l k o ś c i  po cenach na j- 
umiaikowańsnych, tiÓCilŁÓW  I I lG Z l i lc l l , t lć lI l l s R ic l l  i  

d z i e c i n n y c h ,  różnych Albumów, wody prawdziwej Kolońskiój, 
perlum i mvdeł angielskich, francuskich i krajowych,  ̂ I i« t |)C lll-
s z ó w  i  b i e l i z n y  n i ę z k i e j  i  d a m s k i e j ,  rękawi­
czek czarnych i w różnych kolor.ch, itp.; a największy wybór k r a ­
w a t e k ,  k a m i z e l e k  p i k o w y c h  i  w e ł n i a n y c h ,
tóż r Ó Ż n y c il  l a s e k  — i pros ą o łaskawe liczne odwidzanie.

§ 3 ^ Korzystając z nisk iego k u r s u  s r e b r a  sp ro­
wadziłem  za g o tó w k ę  znaczne Transporta prawdzi­

w e g o  a n g ie lsk ieg o :

Portland i Roman Cementu,
k t ó r y  p o  d o t y c h c z a s  

niepraktykowanie l l i s k i c l l  c e i i a c l l  sprzedaje

Stanisław Feintuch
W  K R A K O W I E  (2626-3-6)T. 

R y n e k  G ł ó w n y ,  S z a r a  k a m i e n i c a .

N ow o wynaleziona c. k. uprz. W o d a ,

D raG iinthera  środek dla bydła przeciw za­
razie pyskowćj i racicznćj flaszka 2 złr. 

Kaw a homeopatyczna Dra Lutzego, pacz­
ka 15 cent.

Kawa homeopatyczna z źołędz>, ćwierć- 
fuatowe paczki 10 centów.

Czekolada homeopatyczna, hint po 1 złr.
50 cent. ( 2 5 6 0 - 6 - 12)T

Cukier mleczny 2 złr. w. a.
Maczek homeopatyczny, funt 2 złe w. a. 
O płatki homeopatyczne, pudełko 40 cent. *
C) D zie ła  hom eopatyczne, *
1. N auka  o homeopatyi Dra Lutzego, ^

„  w języku niemieckim, 5 złr. w. a. *
*  2 . Toż samo dzieło spolszczone przez Dra *
5  Kaczkowskiego, 5 złr. w. a. £
*  3. Lekarz domowy, Podwysockiego, 5 złr. *
*  3. Weterynarya D łużniew skiego , nowe *  
J  poprawne wydanie, 2 złr. w. a. J
*  JV B . Wszelkie zamówienia listowne w cza- J
S  sie jak najkrótszym załatwiają się; J
*  za opakowanie nic się nie rachuje. *

i*********** *****************
T ylk o  jed en  rzut oka

n a  w i e l k i

Skład Obówia
Bernarda J fc  Bernardy,

przekona każdego, ie  ta k  dobrej i trw ałe j 
robo ty  w s z e l k i e g o  gatunku obów ia dla 
dam, m ęiczy in  j «fzieoi, nigdzie 

indzićj nie dostanie,
P° zadziwiająco niskich cenach. 

P rzy jm uje się również zam ów ienia na 
boty p o l s k i e .  Zasługują także na 
szczególniejsza uw agę francuskie bó- 

c ik i skórzane dam skie
po jak naj  u m i a r  k o  w a ó  s z y  c .^enach-
P « “ Lokal sprzedaży, jak  «wjWe pod­
czas każdego jarm arku, w  drugi j ne, 
w pierwszym rzędzie od strony 
Jana. C3665' 3^

PASTYLKI PIERSIOWE
ze soku głow iastej sa ła ty  i laurow ych liści.

Są to wyborne cukierki złożone z dwóch 
8ub»tancyj znanych w medycynie ze swych 
własności łagodzących i uśmierzających sku­
tecznie kaszle, rozjątrzenie w piersiach, katary 
uporczywe. — Cukierki te łącznie z Syropem 
nadfosforanu wapna używają się dla uśmie­
rzenia mocnego kaszlu (połączonego z od plu­
waniem i kokluszem). (2 0 3 5 4 - )

Dostać można w aptekach: PP. Chrości- 
ckiego W Wilnie, Marcińczyka) w Kijowie, 
Rukera  we Lwowie, Mrozmoskiego w War­
s o w i e ,  Elsnera w Poznaniu, 1 innych.

która  służy do upiększenia skóry, usunięcia piegów, zgładzenia dołkow 
w skutek ospy pochodzących, i spędzenia wszelkich jakichkolwiek n ie­
czystości skóry tak na twarzy, ja k  i Da całem ciele. Szczegółowo zaś 
w ygładza zm arszczki, tak przedw czesne ja k  1 w s u e wie u pocho­
dzące. T a  woda nadaje skórze miękkości, delikatności 1 połysku aksa­
mitnego, ponieważ jest z naturalnej rosy majowej chemicznie p rzy rzą­
dzaną. Podobne środki w ielorakie w tym  celu by ły  dotychczas li tylko 
z zagranicy sprow adzane, jednak  w ynalazek ten, jako pierwszy w kraju 
i najdoskonalszy utwór, po chemicznym rozbiorze c. k. wydziału lekar­
skiego w W iedniu  uznany, otrzym ał w yłączny ck. przywilej. Flaszecz- 

ka z instrukcyą kosztuje 1 złr. 30 kr. w. a.
W  Krakow ie u trzym ują pp .: J. la h n , J. Gbbl  i «/. IV. lEalter.

We L w ow ie na składzie mają: W. Dworski, L. Janowski, p. Kleinowa Wwa 
i Gebhardt, — A. Berliner apt. — J. Bochnak et Adam, — A. Bogdanowicz, - 
J. Brun, -  Ebenberger -  A. Horn, -  Steifa Synowie - F. W. Królikowski -  
J. R e iss ,-  Z. Ruker apt. - B .  Stiller,— Dr. Zarzycki apt. -  1 apteka port Złotym Lwem.

'• Agram Mihics — w Bernie Schotollai Kropatschek — W Białćj R. Fiał- 
kowsk -  w Bochni P. Niedzielski, -  w Brodach Gomuliński, -  "  Braeżanach E. 
Mori i Fadencbecht, -  w Brzostku P. Zieniewicz, -  w Buczaczu Kodrębski 1 Ker- 
cel, — w Bukareszcie G. Graev, D. Kozma -  w Cieszynie ^h r»der, w Czermow- 
cach J . Schniirch,— w Gracu J. Purgleitner w Husiatyme Micha e . w Jarosła­
wiu Rohm w Jaworowie Lachowicz — w Jassach Imervoll w n.0 omyi Sidoro- 
wicz i Kupfermann — w Konstantynopolu Velits i Sp. — w Leżajsku Maresch apt. 
— w Łańcucie Swoboda, — w Mielcu Satkowski, — w Oświęcimie roaschekapt. — 
w Pradze B Fragner, J. FUrst i Fr. W setecka— w Przemyślu Praczynski,—w Prze­
worsku Świtalski, — w Rzeszowie J. Schaitter i Sp. , — w Samborze Knegseisen 
apt., — w Sanoku J. Jaklitsch, — w Skalacie Dziembowski, w »oKaiu Grot,— 
w Stanisławowie Stecher, w Stryju Edward Kornberger ap t.,— w larnopolu Mo- 
rawetz, - w Tarnowie J. Jahn w Zagrzebiu Michic, w Zaleszczy Kodręb 
ski,- w Złoczowie Pettesch apt.— w Żółkwi Krzyżanowski apt, — Po-

P Ńa Wegrzech mają na składach: w Aradzie Jan Scharka, Karol Ring i Jan 
Tedeschi,— w Baja Bart. Pollermann a p t ,—w Budzie apt. Ludwik Bakats, w De-

czowie Hermann Graf i B. D. Nikolics 1 Spółka, — w Preszburgu Wemstabel apt.
w Peszcie p Józef TórOk apt., KSnigsgasse nr. 7 1 apt A. Thalmayer 1 Spółka, — 

w Piotrowaradynie L. C. Jungniger,— w Pięciukościołach Ferd. Kunz apt. — w Sze- 
gedynie Michał Kovacs i Albert Kovacs, -  w Temeszwarze J. E. Pecher, Roth, 
Kraul i Beogradaz. -  w Warażdynie Jaaky Antal. w Werschetz Sebastjan Herzog,

Kurs p a p ier ó w  i p ien ię d zy .

K r a k ó w  2 maja 
Srebropol. st.zat OOzł.

. o nowe obr. .  
Cisty zaat. poi. z kup. 
Banknoty pol. 1 0 0  złr
Ruble ros. za 1 0 0  rsr
Talary prs. za tootai.
Banknotyprus. Uuzł 
Srebro nowe anstr.. 
Dukat . . . . . .
Napoleon d‘or . . .

Oblig. indem.
stare

lig. inaem. »
:. k. gal. bez kupon.Ak

5J Metaliki . .
5g Pożyczka naród. 
Akcye banku wied.

„ „ kred.
Losy 5J z r. I860 .
Srebro ................
Londyn 10 fn t szter, 
Dukat pojedynczy

żądają płacą

112 109
121 118
96 95

474 466
143!, 140J
162 159
94 93

106 ̂ 105j
5 16 5 06
8 74 8 608 98 8 8471 75 70 75
ta ł 174 i
75 i 74 <
208 205---------

złr. cent.
71 70
75 70

803 —
185 40
94 40

106 50
108 55

5 U l

W i e d e ń  1 maja.

5g Metaliki na w. a. 
Pożyczka naród. 
Metaliki na m. k. 
Obi. ind. niż. Aus.

„ „ czeskie
» n węgiers.
„ „ chor. lb.
„ „ galicyjs.
„ ,  buków.
v n siedmgr.

L isty  zastawne: 
5§ Banku nar. losow. 
4jj Galicyjskie.. . 
5JJ Węgiersk. los. 
5g Boden Cr. austr. 
Pożyczki loteryjne: 
Losy poży. z r. 1839 

» a B 1854
'  n .  186 0
9 r  g 1864
» Lomo-Rente. 
n Kredytowe 
B tryest na 4 j j 
,  żegl. par. na D. 
„ Ks. Esteihaz.
,  K sięcia Salm.
n » Pal<y •

żądają

67 70 
76 — 
71 90 
89 25 
93 — 
75 10 
75 50 
74 50 
71 —
71 —

87 65
72 — 
80
93 —

161 —
88 50
94 65
89 40 
18 50

126 — 
117 — 
86 25 

113 50 
31 50 
27 25

płaca

67 60 
75 80 
71 80
88 75
92 75 
74 60 
74 75 
74 -  
70 50
70 50

87 45
71 50 
79 80
93 50

160 50
88 —
94 55
89 20 
18 —

135 80 
115 — 
86 — 

112 50 
31 — 
27 —

Losy ks.’.Klaiy . . . 
» hr. St. Genois .
n miasta Budy . .
„ ks. Windischgr. 
n hr. Waldstein .
n hr. Keglevich .
n Rudolfa. . . .

Akcye bank. i  przem. 
Banku naród, austr. . 
Zakładu kredytowego 
Żeglugi par. na Dunaj u 
Kolei półn. Ferdynan.

* rządowej fr.-a .
n zachodniej c. El.
n Pardubickięj •
* Południowej .
„ Galicyjskiej . .

Czemiowiec.zwpł. 35§
Kursa zagraniczne.

(8 miesięczne)

Amster. 100 złh.\ d 4
Augsg. 100 zł. nr. 
łerlin 100 tal.

Ai
Beri
Frankf. n. M. 100 
Hamb. 100 mark. 
Londyn 100 hm. 
I’aryz 100 frank.

m35
24O A04
5 5
5 4

EAUdes CORDILIERES ■ dylierów, podług
recenty indyjskiej. — Środek niezawodny uśmie- 
rziacv w jednej chwili najgwałtowniejszy ból 
zębów; uprzedza pruchnienie kości i wstrzymuje 
dalsze ’ pruchnienie zębów, które psuć się już za­
częły. — Cena buteleczki 3 i 5 franków. — Do­
stać można w Paryżu przy ulicy Rivoli Nr. 33, 

Wgo Brunona Miczyn- 
,.2041-7-34)

w K rjakow ie w aptece 
kiego

go

Wieś Kruźlowa niźnia
w obwodzie Sandeckim , powiecie Grybow- 
skim , obejm ująca przeszło 327 morgow 
przestrzeni, jest z wolnój ręki do sprze­
dania. —  Bliższa wiadomość na gruncie, 
lub w W iedniu, w biórze p. A. Oppelika, 
W ollzeil N. 2 2 , na zapytanie pod Cyfrą 
S. G. (3635-3) T.

* a li I a ii z d r o j o w y
w Iwoniczu

otwartym zostaje  w roku bieżącym  dnia 2 0  Maja.

D w a zdroje jodo-brom ow e, zdrój żelezisty, zdrój s iarczany , żętyca dw orska; 
kąpiele słono-jodowe,, żeleziste i siarczane, kąpiele parow e; wt y c  arna gazu ze
źródła  Bełkotki, okłady z m u łu  (szlam). . , .

Zdroje Iwonickie słynne ze skuteczności nietylko w zołzac , (począwszy 
od obrzm ień gruczołów, zapalenia ócz, u sz u , nosa i wyrzutów skornyc , a do 
ropienia kości i zrostu stawów), ale także mianowicie w chorobach macicznyc i 
zawisłćj od n ich  niepłodności, w obrzm ieniach w ątroby i śledziony, w gos cu i 
dnie, w katarze żołądka i oskrzeli, w uporczyw ych kom plikacyach, (z tego p rzy ­
miotu) syfilitycznych. ,

P ró c z  tego pow ietrzem  w ybornćm , d o b rą  żę tycą i gazem  B ełko tk i zaleca się
Iwonicz chorym piersiowym.

Zakład z każdym  rokiem rozszerza się i ulepsza co do wygód i uprzyjem ­
nienia pobytu.

Porozum iew ać się m ożna z Z arządem  zakładu  listownie , ostatnia poczta 
Mtiejsce•* r .

Ordynującym przy Zdrojach lekarzem W n y  M Ł ftro I  I f to S S C S f l t lS n i  
)r. M edycyny i Chirurgii. 2653 3-8) T

Już wyszedł
N a k ł a d e m

Frant*. Grzybowskiego
w K R A K O W IE  

i dostać można we w szystkich księgar'  
niach w kraju i za g ran icą:

Ks. Jana  D ługosza Ż y w o t  Sgo Sła‘ 
nislawa Biskupa Krakowskiego, oraz ży­
woty świętych Patronów  polskich, węgierj 
skich, czeskich, m oraw skich, pruskich 1 
szlązkich, z o ryginału  łacińskiego według 
wydania Hallerowskiego z r. 1511 (prze­
łożył ks. L udw ik  Feliks K a r c z e w s k i )  
w formacie d u ió j 8 k i, na białym  piękny® 
papierze, przeszło 30 arkuszy druku , z ry­
ciną Sgo Stanisław a litografow aną.

Cena egzem plarza 3 zł. w. a.
5 v  (2625-2)1.

i £ i O

tetelkie s’rankSurtskie
rządowe Losowanie wygranych.

P o c z ą t e k  c i ą g n i e n i a  d n i a  2 3 g o  i  2 4 g o  L i s t o p a d a  *****
Wygrane ws y s i kich sześć ciągneń : Złotych w srebrze 2 0 0  OOO.

1 0 0 .0 0 0 ,  5 0 .0 0 0 ,  3 0 .0 0 0 ,  2 5 . 0 0 0 ,  2 0 . 0 0 0 ,  1 5 .0 0 0 ,
1 2 .0 0 0 ,  1 0 .0 0 0 ,  5 .0 0 0 ,  4 . 0 0 0 ,  3 .0 0 0 ,  2 .0 0 0 ,  itd. w ogóle
1 4 .8 0 0  wygranych podzielonych na 2 8 .0 0 0  losów.
C J a - ły  l o s  o r y g i n a l n y  na powyższe ciągnienie kosztuje t t  z łr.— c. banknotami, 
p ó ł  l o s u  o r y g i n a l n e g o  „ ,  » 3  n ”
c w i e r c  „ » , * i  "■ *Plany losowania bezpłatnie, listy ciągnienia punktualnie

<2714 1 7)T „Carl Hecht in F rankfurt a. M .“

wie czwórek, z*'
przęgow ych:

szpaki i gniade; jedna składa się z ogic' 
ra, dwóch wałachów i k o b y ły , wszystko 
blisko szesnastój m ia ry ; d ru g a : trzy ko; 
był, je d e n  w ałach, m iędzy pół piętnastćj 
i piętnastój m iary, s z p a k i, wszystko mło­
de, dobrze w yjeżdżone ; m iędzy temi cho; 
dzi kilka pod wierzchem. — M ogą być ■ 
parami sp rz e d a n e .— Jest także 8 sz tu ' 
czteroletnich surowych koni na zbyciu.

Zarząd dóbr w K orszy lów ce, pocz® 
Tarnopol udzieli bliższej w iadom ości  na 
frankowane listy. (2632-3-4)T

Ciągnienie dnia 15 Ha ja r. I).
najnowszej Pożyczki kolejnej Państwa,

w sumie
4  M i l i o n ó w  6 8 0 . 5 4 4  z l o t y c l i  w  s r e b r z e .

G ł ó w n e  w y g r a n e :  3 po złr. 25 .000 , 6 po złr. 2 0 .000 , 4 po 
18.000, 8 po 1 6 .0 0 0 , lpo 15 .000 , 8 po 1 4 .000 , 8 po 12 000 , 
23  po 1 0 .0 0 0 , 8 po 8 .000 , 8 ; o 7 000 , 8 po 6 .0 0 0 , 15 po 5 .000 , 

{ 0  po 2 0 0 0 , i t. d., i t. d. 
a ż  d o  8  z ł r .  jako najmniejszćj wygranćj każdego losu wyciągniętego. 
Na 2 5 0 .0 0 0  losów p a d a  2 5 0 .0 0 0  wygranych, przeto  musi kaidy  

los o ryg in a ln y  w y g ra ć  n ie za w o d n ie .
1 los na najb liższe ciągnienie kosztuje 2 złr. banknotam i,
6 losów „ „ „ ld  t> n

13 ,  „ n r> , 20 „ „
Wszelkie zamówienia uskuteczniają się za nadesłaniem należytości 

jak najpunktualniój, a listy ciągnienia przesyłają się w swoim czasie bez- 
płatnie i franco. K m . JM elf ou r j

(2566-4-6) , ,H ii i l ) |i i i ( - r  i n  F r a n k f u r t  a .  J l . “

KĄPIELE w REINERZ,
w lirabstwie Kłodzkiem (GL A T Z)

n a  S z lą sk u  |iru §k im .
Tutejszy Zakład l e k a r s k i ,  

o ś l ą  zostaje w tym roku
ź r ó d ł o w y  i ż ę t y c z n y  z ż ę t y c ą  k o z i ą

końcem Września: dniem 15 Maja otwarty, a z
zamknięty.

Kąpiele mineralne i jodowo-żelazne

,Pluskwom Śmierć!“
Najnowsza tynktura tak ludziom jak 

zwierzętom pacierzowym nie jest szko­
dliwa. Środek ten z krajowych roślin 
wyrobiony i w  niezliczonych wypadkach  
w ypróbow any okazał się niezawodnym  
przeciw pluskwom , tychże poczwarkom  

jajom. Flaszeczka kosztuje na miejscu  
we Lw ow ie  2 5  c. w . a. (2656-2-jT.

O. T. Winkler. 
we Lwowie Nr. 78, miasto. 

Składy tyej tynktury do wygubienia owadów 
utrzymują:
w KRAKOWIE p. M . J a w o r n i c k i ,  p . K o n -  
r a d  W e n c e l  I p .  H . I i i  a n t ,  w BRODACH 
p. M. Streicher; — w CZERNIOWCACH p. Jan 
Weiss; — w PRZEMYŚLU p. W. Praczyńskii 

w TARNOPOLU p. A. Morawetz; — w ZA­
LESZCZYKACH p. Józef Kodrębski.

Wikle w Dąbia.
W dniach 3, 4, 5 i 6 b. m., odbywać się 

będzie w Dą b i u  s p r z e d a ż  w i k ł a  po 
cenie 1 złr, 50 cent., 2  złr. i 2 zlr. 50 cent. 
za sąg kubiczny. — Bliższa wiadomość na 
miejscu. (2675-1-2)

Mieszkanie letnie
cu, folwarku leżącym przy Łobzowie, do na­
jęcia. Bliższa wiadomość pod Nr. 58 ulica 
Karmelicka. (3623-3) T

Olej ne Farby
wszelkich odcieni, na sucho lub u tarte  ja k  
najdelikatniej w pokoście ln iano-o le jnym  
za pomocą m aszyn, tak na gęsto jak o te i 
rozpuszczone, gotowe do uży tku  polecam 
po cenach najtańszych , a przynajm niej po 
tych samych, po jak ich  p rzedają  się w 
W iedeńskich fabrykach farb. F a rb y  te są 
szczególniej odpowiednie do użytku  na 
wsi, gdyż każdy zw ykły może niemi przed­
mioty pociągać. (2654-3-) T

Zamówienia uskuteczniają się ja k  n a j ' 
spieszniej przez furm ankę łub pocztę, io* 
strukeye zaś co do sposobu użycią udziela­
ją się natychm iast najchętniej.

O. T. W I N K L E R  
L w ° w l e ,  m i a s t o  H r ,  » « .(1 145-4 -0)

m i l l i s t e  (mulinaki)
będą udzielane

w nowo wybudowanym elegancko urządzonym gm achu  kąpielowym
od 1 Czerwca do 15 Września.

Kąpiele te położone są w  bardzo rozkosznej okolicy górzystej r Hrabstwa 
Kłodzkiego (Glatz) —  oddalone 6 mil od kolei szlązkiej W rocławsko-Sw idnicko-  
Frankensteinskiej, a 2  l/t mili od kolei austryackiej N achod o-  Jozefino-Pardubickiej, 
a w łaściw ie  Reichenbergsko-Zittawsko-Drezdeńskiej.

Jako lekarze kąpielowi będa s ie  z n a jd o w a ć : .  _

Dr. Berg, Dr. Drescher > Dr. Joseph.
H e f n e r z  (Dusznik) 2 8  marca 1 8 6 5  r. (2583-2-3)T.

Magistrat Heinerzki.

S zczep a n  Jtlann,
F a b r y k a n t  b r o i l i ,

i wyrabiający nowe uprzywilejo­
wane rewolwery, w Wiedniu, Siadł 
Kohlmarkt N. 14, poleca po naj­

tańszych cenach fabrycznych swój wielki 
/Skład dubeltów ek kapslo .vych, sztuć­
ców tyrolskich do polowania, do tarczy i 
rewolwerowych, str ie lb  do prędkiego na­
bijania, igłowych, Lafoszowek i Lankastrówek; 
wszelkich gatunków pistoletów , rew ol­
werów z podwójnym ruchem w 4ch nu­
merach, od wielkości kieszonkowej aż do ka­
libru wojskowego. (3639 -2-26)T

Również przyjmuje zamówienia na wszelką 
powyż wymienioną broń podług dokładnego 
polecenia aż do najwykwintniejszego urządze­
nia, z zaręcieniem za każdy swój wyrób.

pl*04

27 25 27 —
27 25 27 —
27 50 27 —
18 30 18 —
20 — 19 50
15 35 14 75
12 U  70

80S — 801 —
186 30 185 10
500 — 498 —
179 — 178 80
189 — 188 80
135 75 135 25
123 20 133 —
234 - 333 —
208 75 208 25
56 50 56 —

90 90 91 90
91 - 90 80_ —
91 15 91 —
81 20 81 —

108 50 108 30
43 30 43 20

Waluty.

Cesara, korony. . .
„ pół korony .
» dukaty na wagę 
» * obrączk.

Złoto al marco . . 
Napoleondory . . .
S uw ereny ................
Fryderyki . . . .  . 
Luidory (niemieckie) 
Suwereny angielskie 
Imperyały rosyjskie 
Srebro . . . . . . .

» kupony . . . .  
Talary związkowe . 
"ruskie bilety kas. .

L w ó w  29 kwietn.
Dukat......................
Półimperyał rosyjski 
Rubeł srebr. rosyjski 
Talar pruski. . • • 
Listy gal. b. kup. w. a.

Obligi indam. b. kup. 
Akc. kol. gal. b. kup.

iądajł plącą

15 15 15 10
— —■

5 13 5 12
5 13 5 12
5 20 5 18
8 73 8 71
15 10 15 -
9 08 9 03
9 — 8 95

10 85 10 80
8 93 8 90

106 25 106 —
106 25 106 —
1 59 f 1 59
1 60( 1 60

5 14 5 11
8 92 8 78
1 68 1 65
1 63 1 60

70 50 69 50
74 — 73 _
75 12 74 28
208 67 206 92

iądąją plącą
ZZiirw/.. 1 maja.

Półimperyały . rubli -

Obligi skarbowe „ 89 19 88 69
kupon. „ — —34<

Listy zast III okr. , 14 17 14 14
kupon , _ 21 j

Akcye kolei żel.
warsz.-wieded. 80 — 79 50

Akcye kolei żel. *
warsz. bydgo. 79 — 78 75

5 g Pożyczka loteryjna 106 75 106 50

JWrocł. 1 maja.
Banknoty austryac.. 93 J 93
Polskie bilety bank .. 79jj 79J

n Listy zastaw. 75 —
Poznań, List. zast. 4% —

Ubligi kolei krak.-szl.
**■"

—

Paryż 1 maja.
Renta 3 % ................ 67 60

Londyn 29 kwietn.
K onso le .................... 90 {

Pociągi osobowe na kolejach żelaznych

Odchodzą:
Krakowa do Wiednia 7 rano; 3.30 po południa — do 

Warszawy o godzinie 8ćj rano -  do Wrocła­
wia 8 rano — do Ostrawy (przez Bogumin, (Oder-

'  Da 10.30 rberg) do PrnB) g ran o ,
30 wieczór— do Wieliczki 11 rano.

‘.rawy (_
i — ao Lwowa 10.30 rano;

t  Wiednia do Krakowa  7 15 rano; 8.3Ó wieozór.
* Ostrawy do Krakowa 11 rano. 
z Qranivy do Szczakowy 6.30 rano; 11.27 przed poło- 

dniem; 2.15 po południu, 
z Szczakowy do Granicy 11.16 przed południem; 2.96 po 

południu; 7.56 wieozór. 
ze Lwowa do Krakowa  5.10 rano; 5.20 wieordr. 
z FrzemySla do Krakowa  9 rano.

Przychodzą:
do Krakowa z Wiednia 9.45 rano; 7.45 wieozór— z Wrf. 

oław ia  i W arszawy o godzinie 9.46 rano; — z O 
strawy (przez Bogumin (Oderberg) do Prua 5-» 
wieczór;— ze Lwowa  2.54 po południu; 6.16 ran0 
z Wieliczki 6.20 wieozór. 

do Przemyśla z Krakowa  4.43 po południu; 
do Lwowa  z Krakowa  8.86 rano; wieozór 6.40

>i WIM»

Nakładem i czcionkami Drukami „CZASU41 W. hirchmayera Odpowiedzialny Rządca Drukarni Antoni Rother.


